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Polska w obronie 
żydów 
Interwencja ambasa- 
dora Skirmunta 


Z Warszawy donoszą: 

Jak podają dzienniki, amba- 
sador Rzplitej Polskiej w Lon- 
dynie p. Skirmunt otrzymał od 
rządu polskiego polecenie inter 
weneji u rządu angielskiego w 
sprawie żydów, którzy  otrzy- 
mali pozwolenie na wjazd do 
Palestyny, a którzy mimo to 
nie uzyskali możności wjazdu 
do tego kraju. 


Konsul Zbyszewski 
w Złotej Księdze 


JEROZOLIMA, 13 listopada. 
(PAT.) — Żydzi polscy w Pa- 
lestynie postanowili wpisać na- 
zwisko konsulą generalnego 
Zbyszewskiego, opuszczającego 
swą placówkę, do żydowskiej 
Złotej Księgi. 


Fizyk hinduski 

otrzymał nagrodę Nobla 

SZTOKHOLM, 13.11. (PAT) — 
Nagroda Nobła za pracę naukową 
w dziedzinie fizyki przyznana zo- 
stała przez akademję nauk uezo- 
emu hinduskiemu / sir Chandrase- 
hara Venkata Raman z Kalkuty za 
prace o dysfuzji świata. 


Tragedja wyborcza 


Syn, broniąc siostry, 
zastrzelił ojca 


INSBRUCK, 13 listopada, — 
(AR.) — Na tle wyborów do 
Rady Narodowej, które, jak 
wiadomo, odbyły się w niedzie. 
lẹ, rozegrała się tego dnia wie- 
czorem w Dornhirn (Przedaru- 
lanja) krwawa tragedja ro. 
dzinna. Członek partji komuni- 
stycznej, mechanik Antoni Ba- 
uer, chciał zmusić córkę swoją, 
aby również głosowała na listę 
komunistyczną, a gdy ta wzbra 
miała się uczynić zadość woli 
ojca, rzucił się na nią i poczał 
dusić. Na krzyk dziewczyny 
nadbiegł jej brat, który stając 
w obronie siostry, dobył rewol 
weru i oddał do ojca kilka strza 
łów, raniąc go śmiertelnie, 
Przewieziony do szpitala me- 
chanik zmarł, syn zaś jego zo- 
stał aresztowany, 


Niszczący cyklon 
RANGOON, 13.11. (PAT) — 
dług wiadomości z Kiang . Piu w 
Burmie dolna część miasta, a w 
tem kilka budynków rządowych 
i bazar, w nocy z. dnia 10 na 11 
b. m. zostały zniszczone przez cy- 
klon. Ofiar w ludziach podobno 
niema. Z powodu przerwania: ko- 
munikacji piej dalszych 
szczegółów brak ` í 
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Generalny komisarz wyborczy nie zaletal 
jawnego gsiosowania 


Redaktor strzela 
na wiecu 


do przeciwnika poli- 
tycznego 


Z Torunia donoszą: 


Onegdaj odbył się w Wą- 
brzeźnie wiec _ Bezpartyjnego 
Błoku Współpracy z Rządem, 
na którym referat polityczno - 
gospodarczy wygłosił p. Wasi- 
lewski. 

W chwili, gdy mówca nawo- 
ływał do zjednoczenia się spo- 
łeczeństwa polskiego na Pomo- 
rzu w interesie mieoddawania 
mandatów poselskich z Pomo- 
rza niemcom, obceny ma sali 
redaktor organu -stronnictwa 
narodowego „Gazeta Wąbrze- 
ska“, p. Roman Piszcz,  dobył 
rewolweru, mierząc do p. Wa- 
silewskiego. 


Pesterunkowy policji, pełnią 
cy służbę na wiecu, dostrzegł 
szy ruch redaktora Piszeza, tra 
cił go w rękę w chwil, kiedy 
ten strzelił. 


Strzał chybił eelu, natomiast 
trafił w ramię jednego z przy- 
jaeiół politycznych redaktora 
Piszcza, raniąc go lekko. 


Publiczność obecna na zgro- 
madzeniu. po opanowaniu pa- 
niki, wywołanej wystrzałem, 
rzuciła się w kierunku redakto 
ra Piszcza, ehcąc doraźnie wy- 
mierzyć mu sprawiedliwość. 

Interwencja p. Wasilewskie- 
go i p. Rudnickiego, ziemianina 
z pow. wąbrzeskiego. uchroniła 
strzelającego. przed samosądem 
obecnych. Rannego przewiezio- 
no do szpitala, a redaktora Pi- 
szcza aresztowano. 


Wybuch pefardy 


w lokalu endeckim 
Z Kalisza donoszą: 


Wezoraj o godz. 4 nad ra- 
nem do lokalu stronnictwa na- 
rodowego w Kaliszu niewykry- 
ci dotad sprawcy rzucili petar- 
dę, od wybuchu której wybite 
zostały w lokalu szyby i znisz- 
czona część umeblowania. 


Przedewszystkiem 
0 spokój 
stara się generalny 
komisarz wyborczy 


Z Warszawy donoszą: 

W związku z informacjami, 
jakoby główny komisarz wy- 
borczy, sędzią Giżycki, zalecał 
w instrukcji swej jawne głoso- 
wanie, sędzia Giżycki przesłał 
prasie wyjaśnienie, zaznaczają- 
ce, iż doniesienie takie jest fał- 
szywe, albowiem w instrukcji 
swej nie zalecał jawaego głoso- 
wania. 

„Głównem mojem zadaniem 
— pisze sędzia Giżycki — jest 
właśnie zapewnienie możności 
spokojnego i bezpiecznego prze 
biegu wyborów. Dlatego też w 
instrukcji swej powiedziałem: 
„W tych okręgach, gdzie moż- 
na oczekiwać manifestacji ma- 
sowych, należy porozumieć się 
z władzami administracy jnemi 
i naprzód obmyśleć środki za- 
bezpieczenia w lokalach wybar 
czych spokoju i porządku gło- 
sowania, O wydanych w tej mie 
rze zarządzeniach proszę mnie 
zawiadomić. 


Wywiad z Brześcia 
wywołał kwasy w prasie 

Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

Od wyborów dzielą nas zale- 
dwie trzy dni, a wygląd stolicy 
w niezem nie zdradza tego fa- 
ktu. Agitacja zapomocą afi- 
szów, ulotek i t. p. jezt naogół 
bez porównania słabsza, niż 
przed trzema laty, Pozatem fa- 
talna pogoda dni ostatnich 
wpływa na to, że ruch na uli- 
cach i w lokalach jest naogół 
minimalny. 


Rzecz charakterystyczna, że 
głównym tematem dnia poli- 
tycznego stała się zapomniana 
nieco sprawa więźniów brze- 
skich, a to dzięki wywiadawi, 
umieszezonemu w „Ilustrowa- 
nym _Kurjerze Codziennym*, 
wychodzącym w Krakowie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
pobyt wysłannika tego pisma w 
Brześciu doszedł do skutku za 
wiedzą władz. Jednakże spa- 
sób egłoszenia wrażeń brze- 
skich wywołał w kołach sana- 
cyjnych pewnego rodzaju kon- 
sternację. Dowodem tej konster 
nacji jest bardzo złośliwa i o0- 


stra w tonie notatka „Kurjera | wiadujemy 


skiego na stanowisko marszał« 
ka sejmu. Jednocześnie mówi 
się o tem, że marszałkiem sena 
tu zostanie prawdopodobnie p. 
Sławek. 


3 więźniów z Brześcia 
przewieziono do Lwową 

Z Warszawy donoszą: 

Byli posłowie, przebywający 
obecnie w więzienin w Brze 
ściu nad Bugiem hędą rozmiesz 
czeni po więzieniach, znajdują 
cych się w miejscowościach, 
które stanowią siedzibę właści 
wych dla wytoczonych im 
spraw sądów, 


W związku z tem, jak się do- 
wczoraj w godzi- 


Porannego na temat tego wy nach rannych przewieziono du 
wiadu. Notatkę te podełrwyciła | LWowa 5 byłych posłów ukra- 


skwapliwie „Prasa Czerwona*, 
naogół niesłychanie niezadowo- 
lona, że pierwszeństwo w poda 
niu wrażeń brzeskich wymknę- 
ło się jej z ręki. Podobno w pra 
sie tej były projekty wysłania 
kogoś na teren brzeski, jednak- 
że projektów tych zamiechano. 

Niewątpliwie w związku z o0- 
mawianym wywiadem wczoraj 
„Kurjer Czerwony* zdobył wy- 
wiad z sędzią Demantem oraz 
wiadomość o przetransportowa 
niu szeregu posłów z terenu 
Brześcia. 

Jednocześnie w kołach poli- 
tycznych zwracają uwagę na 
odczyt, który w sali filharmo- 
nji ma w przeddzień wyhorów 
wygłosić b. premjer Świtalski 
n. t „O co walczymy? Odczyt 
ten uważany jest za bardzo cie- 
kawy w związku z tem, że koła 
sanacyjne wysuwają p. Śwital- 


2 OSTATNIEJ CHWILI. 


Tajemnicza zbrodnia 


Kto strzelił dwukrotnie do M. Modrzejewskiego 


Wczoraj późnym wieczorem 
w korytarzu domu, przy ulicy 
Wrześnieńskiej nr. 83 na Bału- 
tach nieujawniony sprawca zZ 
nieustalonej przyczyny  strze- 
li} dwukrotnie z rewolweru do 
lokatora tegoż domu, Marjana 
Modrzejewskiego,  raniąe go 
ciężko. 

Wezwane pogotowie, po u- 
dzieleniu pomocy, odwiozło ran 
nego w agonji do szpitala kasy 


Władze bezpieczeństwa pro- |ehorych, celem dokonania na- 


wadzą energiczne śledztwo, 


Ponieważ ofiara dotychczas 
przytomności nie odzyskała, 
władze policyjne nie mogły jesz 
cze ustalić przyczyny krwawej 
zbrodni. 

Według wersji, krążących w 
okolicy, gdzie popełniono mor- 
derstwo, zamach ten ma rzeko- 
mo podłoże polityczne. O ile te 
wersje zgodne są z prawdą, u- 
stali niewątpliwie w najlfiż- 
szym czasie śledztwo policyjne. 

(b) 


ińskich, którzy odpowiadać be. 
dą z oskarżenia o działalność 
przeciwpaństwową. 

Są to pp.: Włodzimierz Cele- 
wicz, dr. Osyp Kohut, Iwan Ln- 
szczyński, Dymitr Palijew i A- 
leksy Wysłockij. 


Zaostrzone pogotowie 
policji 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 


Według informacji Kół zbliżo- 
nych do komisarjatu rządu, pogo- 
towie policji w dniu wyborów bę- 
dzie w stolicy bardzo zaostrzone. 


Przez cały dzień obok policji 
pieszej zmobilizowana będzie cała 


policja konna i motocyklowa. 


Areszfowanie b. posła 


Z Poznania donoszą: 


Wezoraj rano z rozporządze- 
nia prokuratora przy sądzie ©- 
kręgowym w Poznaniu, areszto- 
wany został b. poseł dr. Michał 
kiewicz, piastowiec, kandvdat 
listy Centrolewu, oraz b. dyre- 
ktor Polsk. Banku Handloweza 
w Poznaniu, p. Mączyński. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Wezoraj w południe po prze: 
słuchaniu przez sędziego śled- 
czego zwolniony został red. Jó- 
zef Petryeki i W. Ciesielski. 
Inni aresztowani zostali zatrzy 
mani w więzieniu 


Z Łucka donoszą: 

W nocy z 12 na 13 listopada rb. 
aresztowano na Wołyniu na pole- 
cenie urzędu prokuratorskiego w 
Łucku wielu ukraińskich działaczy 
radykalnych pod zarzutem działa! 
ności antypaństwowej, 
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JESZCZE 0 KONCESJI HARRIMANA 


Od b. ministra inż. Tołłocz- 
ki otrzymaliśmy poniższy ar- 
tykuł, mający za treść pewne 
szczegóły w związku z po- 
grzebanym już projektem e- 
iektryfikacji Harrimana. Ponie 
waż poniższy artykuł zawiera 
szereg interesujących danych, 
zamieszczamy go w imię bez- 


stronności na łamach „Głosu 
Porannego“, aczkolwiek nie 
pojmujemy, dlaczego p. inż. 


Tałłoczko dopiero teraz ogła- 
szą te „rewelacje“. 
(Redakcja). 


Dnia 15 lipea r. ub. odbyła 
się w łódzkim urzędzie woje- 
wódzkim dochodzenie w spra- 
wie oferty elektryfikacyjnej 
Tow. W, A, Farrimana. W licz 
Bie innych osób występował 
parokrotnie inż, W. Gerlicz. 
prezes spółki akcyjnej „Siła i 
Światło”, b. poseł związku lu- 
dowo - narodowego i zwalcza- 
jąć hardzo ostro projekt konce- 
sji, oświadczył, że „cała nczci- 
wa opinja kraju wypowiada się 
przeciw koncesji Harrimana*. 

Wobec tego w końcu docho- 
dzenia zwróciłem się do prze- 
wodniczącego z  zapyłaniem, 
czy powyższe słowa inż. Gerli: 
cza, oraz inne jego oświadcze- 
nia będa zamieszczone w pro- 
tokule. Po otrzymaniu stwier- 
dzającej odpowiedzi zaznaczy- 
łem, że ze słów tych zrobię u- 
żytek w innem miejscu. 

Obecnie, gdy rząd odmówił 
udzielenia koncesji Tow. Harri 
mana i gdy jego projekt elektry 
fikacji znacznej połaci Polski 
zosłal całkowicie pogrzebany, 
można już wyjaśnić, jak wvzlą 
da „nLezciwa opinja* inż. Ger- 
licza. 


Kiedy w stycznin r. ub. Tow. 
W. A. Harriman złożyło w mi- 
nisterstwie robót puhlicznych 
podanie o udzielenie koncesji 
elektrycznej, przedstawiciele 
spółki „Siła i Świalło” (S. i Ś.) 
zaofiarowali mu swą ..współpra 
cg“ i domagali się wyjaśnienia, 
jakich korzyści mogą spodzie- 
wać się od Tow. Harrimana. 
Otrzymali odpowiedź, że zgo- 
dnie z uprzedniemi oświadcze- 
niami, Towarzystwo ma wogó 
le na widoku wyzyskanie re- 
zerw istniejących większych e- 
lektrowni i że wskutek tego go 
towe jest omówić warunki 
wspólpracy z oddzielnemi 
przedsiębiorstwami, należącemi 
do grupy „S. i S“, jak i ze 
wszystkiemi innemi poważniej- 
szemi elektrowniami. 

To jednak nie zadawaluło 
przedstawicieli spółki „S. i $“. 
Twierdzili oni, że ich spółka, 
jako koncernowa, powinna o- 
trzymać oddzielne korzyści, nie 
zależnie od zysków poszczegól- 
nych elektrowni i usilnie narzu 
cali swoją „współpracę, wea- 
le o to nie proszeni. Za każdym 
pobytem przedstawicieli Tow. 
Harrimana w Warszawie, przed 
stawiciele spółki „S. i $,“ do- 
magali się odbycia konferencji, 
zjawiali się na nie w liczbie 
kilku osób i przeprowadzali 
bardzo długie i uciążliwe roz- 
mowy, podczas których wysu- 
wali różne propozycje, nic od- 
powiadające interesom Touw. 
Harrimana i wskutek 
przez nie odrzucane. 

Wreszcie, wobec zbliżającego 
się oficjalnego ogłoszenia do- 
chodzenia w sprawie koncesji, 
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niu z niemieckiego brzm;, 
następuje: 


„Szanowny Panie! 

Zgodnie z naszą rozmową przesy 
łam Sz, Panu krótką notatkę, doty 
czącą zasad przewidzianej umowy 
gestyjnej na Polskę między grupą 
Harrimana a „Siłą i Światłem”. 

W projekcie swym nie wymie- 
niam żadnych cyfr, gdyż cyfry będą 
zobopólnie ustalone dopiero po 
zaaprobowaniu przez Sz. Pana za- 
sad porozumienia. 

W razie zawarcią umowy gestyj- 
nej byłoby pożądane w 
obu stron nadmienienie w prospek- 
tach amerykańskich, że grupa 
Harrimana zapewniła sobie wspoł- 
Pracę „Sify į Światła* w organizo- 
waniu swego przedsiębiorstwa w 
Polsce i rozwinięciu jego działal- 
ności. Jak Sz. Pan w swoim czasie 
słusznie zauważył, jak najszybsze 
wyjaśnienie naszych wzajemnych 
stosunków przyczyniłoby się znacz- 
nie do wytworzenia zgody i usunię 
cia taré w rokowaniach z władza- 
mi (!) 

Z tych względów mam nadzieję, 
że w niezadiugim czasie trzymam 
od Sz. Pana w tej sprawie pomyśl- 
ne wiadomości. 

Jednocześnie załączam notatkę 
w sprawie Elektrycznych Kolei 
Dojazdowych. Szczegóły tej spra- 
wy omówiłem z p. inż, Martinim, 

Z poważaniem, 

Wskazana na początku listu 
notatka miała treść następują- 
cą: 


„W celu skoncentrowania umie- 


jętności fachowych i wpływów 
przy projektowaniu, budowie i 
ekspłoatacji przyszłego przedsię- 
biorstwa, dwie niżej podpisane 


strony — grupa Harrimana i Sp. 
Ake. „Siła į Światło” — zawierają 
następującą umowę gestyłną uatu- 
ry techniczno - administracyjnej. 

Gestja ma być wykonywana w 
biurach grupy Harrimana, wsku- 
tek czego organy przedsiębiorstwa 
mają się porozumiewać w spra- 
wach gestji tylko hezpośrednio z 
zarządem grupy Harrimana. 

Do bliższego omawiania snraw, 
dotyczących gestji, hędzie obrany 
komitet wykonawczy z przedstawi- 
cieli obu Stron, w którym wię- 
Kkszość i przewodnictwo będą na- 
leżeś dg grupy Harrimana, 

„Siła i Światło zobowiązuje się 
oddawać do dyspozycji przyszłego 
przedsiębiorstwa, zgodnie z uchwa- 
łami komitetu wykonawczego, swą 
wiedzę fachową, swoje doświadcze 
nie natury technicznej, handlowej, 
administracyjnej i finansowej, jak 
również swe wpływy miejscowe, 
swe stosunki z władzami polskie- 
mi (!), kołami społecznemi i prze- 
mysłowemi, jak również poparcie 
wszystkich przedsiębiorstw nale- 
żących do koncernu „Siły i Świa- 
tła, 

Obie grupy razem otrzymują ja- 
ko wynagrodzenie za wspólnie o- 
kazane przedsiębiorstwu usługi... 
proc, od ogólnych wpływów brutto 
przedsiębiorstwa. Z tego wynagro- 
dzenia na rzecz „Siły į Światła” 
przypadnie ..proc. Wysokość pro- 
centowegoe wynagrodzenia może 
być zmniejszona po dojściu przed- 
siębiorstwa do pewnego stopnia 
rozwoju, lecz pewna minimalna 
sunta, którą się ustali później po- 
winna być za”worantowana*. 

A zatem 7a „swe wpływy 


iuiejscowc, >it stosunki z wła 


dzami polskiemi, kołami spo- 
łecznemi i przemysłowemi* o- 
raz w celu „usunięcia tarć w 
rokowaniach z władzami”, spół 
ka S. i Š. domagała się przy- 
znania jej określonego procen- 
tu nawet nie od czystego zysku 
ale od wpływów (!) brutto. 


Dla zachowania pozorów, 
spółka ofiarowała „swą wie- 
dzę fachową* i inne rzeczv 


watpliwej wartości a zgoła nie- 
potrzebne towarzystwu Harri- 
mana. co jej przedstawicielom 
niejednokrotnie  oświadczano. 
Oczywiście, że tak oryginalna 
półpraca*, wyrażająca się 
jedynie w podziale wpływów 
brutto. została również odrzu- 
cona, jak i uprzednie propozy- 
cje. 

Rozpoczęły się dalsze targi, 
przynaglenia telefoniczne i za- 
powiedzi. że po 15 czerwca r. 
ub. spółka ..5. i $.“ zastrzega 
sobie „swobodę działania”. je- 
Śli uprzednio nie dojdzie do po 
rozumienia, Ale i po tym termi 
nie spółką „S. i Ś.* nie straciła 
jeszcze nadziei i narzucała ró- 
żne propozycje Wreszcie w koń 
cu czerwea Tow. Harrimana 
zgodziło sie na wypłatę bezno- 
srednio spółce „Ś. i $.“ w eia- 
gu 5 lat pewnego procentu. sle 
tylko od kwot, należnych elek- 
trowniem jej grupy za pobrana 
anergjęe, oraz na zazwarantowa 
nie, że wynłata ta bedzie stano- 
wić rocznie nie mniej 50000 
zł., co nastepnie zostało pod: 
wvzszone da 75000 zł 7s--rq 
-*a sie na fe kombinacje Tow. 
Harrimana miało na wzv! 
że potrzebna kwota. wvnoszzca 
w nacgólnej sumie 375.000 zło- 
tych hedzie wzvskana zanama- 
cą odnowiedniega  zmniejsze- 
miu opłat, należnych poszcze- 
gólnym  elekirowniom grupy 
„8. TS | 

W odnowiedzi na to spółka 
„S. i $“ złożyła dn. 2 lipca r. 
nb. obszerny - projekt umowv, 
w którym, oprócz innych korzy 
ści, domagała sie raswaranto- 
wania wynłaty jej minimum po 
103.000 złotych rocznie w ciagu 
nią 5, ale 35 lat, czyli żadała 
wypłaty w ogólnej sumie 3500 
fvs. złotych, jako minimum. 
Wymagania te zostały ndrzuco- 
ne przez Tow. Harrimana i dal 
sze rokowania przerwano po 
wymianie stów grzecznościo- 
wwvch. 

Należy zauważyć, że podczas 
tych przykrych łarsów przed- 
<tawiciele spółki „S. i $.“ sta- 
rali sie tylko o osiagniecie iak 
najwiekszych zysków dla sie- 
bie. niegdy zaś nie wysnwali za 
strzeżeń ani w stosunku do ca- 
tej koncepcii projektu Harrima 
na. ani co do szczegółów, tez- 
kolwiek ca'kowiły projekt kon- 
veesii był im nrzesłany jeszcze 
w końcu maja. Przeciwnie. w 
p. 2 wskazanego wyżej nrojek- 
tu umowy z dn. 2 linea r. ub. 
spółka „S. ? $.“ zobowiazała 
się de  „nienrzeciwstawiania 
się zabiegom Harrimana co do 


"” 


uzyskania uprawnienia  rzado- 
wego na sbszarze 6 woje- 
wództw*, 


W taki to sposób krystalizo- 
wała się „uczciwa opinja* inż. 
Gerlicza, prezesa spółki „Siła i 
Światło“, zwalczającego tak za 
wzięcie projekt Harrimana. W 
przemówieniu swem podczas 
dochodzenia w Łodzi inż. Ger- 
licz nazwał Harrimana „zwv 
kłym geszeftmacherem*. Jeśli 
p. Gerlicz jest tak hojny w roz- 
dawaniu tytułów, to może bę- 
dzie łaskaw wskazać, jakie mia 
no należy przyswoić działa- 
czom spółki „S. į Í“, którzv 


nieproszeni narzucają takim 
geszeftmacherom swą „współ- 
pracę* i, powołując się na 
„wpływy i stosunki“, domaga- 
ją się sowitej zapłaty. 

A przytem proceder ten upra 
wiają poniekąd zawodowo, al- 
bowiem i w innej sprawie, któ- 
rej zakulisowe strony są mi zna 
ne, działacze spółki „S. i Ś.* ró- 
wnież narzucali swą „współpra 
cę*, targowali się o warunki i, 
nie otrzymawszy zaspokojenia 
wygórowanych żądań, wyzyski 
wali swe wpływy w pewnych 
sferach oraz w pewnym  odła- 
mie prasy, z wysuwaniem po- 
dobnych argumentów, jakie fi- 
gurowały w sprawie koncesji 
Harrimana, do straszaka nie- 
mieckiego włącznie; wreszcie, 
gdy to nie dawało wyniku i 
sprawa dobiegała końca, rozpo- 
czynali nowe targi, coprawda 
z pretensjami znacznie skrom- 
niejszemi. Jeśli p, Gerlicz ży- 
czy sobie, to mu przypomnę, 
gdzie i kiedy to było, 

W drugiej połowie czerwca, 
r. ub. zjawiły się w „Gazecie 
Warszawskiej” i w innych pi- 
smach endeckich pierwsze arty 
kuły przeciw koncesji Harrima 
na, a od początku lipca rozpo- 
czął się istny ogień huragano- 
wy. Może wydawać się dziw- 
nym zbieg okoliczności, że ar- 
tykuły te ukazały się dopiero 
po terminie, który spółka „S. i 
“ zastrzegła dla „swobody 
działania“ i że ilość ich spotę- 
gowała się od czasu, gdy spół- 
ka ta utraciła nadzieję zaspoko 
jenia swego apetytu. Ale zjawi- 
sko to słaje się zrozumiałe, je- 
śl zważyć, że działacze spółki 
„5. i $.“ — to wybitni endecy; 
a nawet są między nimi b. po- 
słowie Związku Ludowo - Na- 
rodowego i że nie darmo spół- 
ka wymagała tak wysokiej za- 
płaty za „swe wpływy i stosun- 
ki“, 

Równocześnie działacze spół 
ki „S. i Ś.* rozpoczęli energiez- 
na akcję w różnych sferach, a- 
żeby ukarać krnąbrnego Harri- 
mana, który odmówił spełnie- 
nia ich żądań. Wspólnemi siła- 
mi- opracowywano materiały 
dla artykułów lub memorja- 
łów i przy pomocy wiernych 
adherentów. w rodzaju pp. me- 
cenasa A. Chełmońskiego, inż. 
Kuźmińskiego i innych ende- 
ków starano sie lansować je 
w Lewiatanie, izbach przemy- 
słowo - handlowvch i w innych 
organizacjach społecznych, sło- 
wem wszędzie, gdzie  endecja 
posiada wpływy i może bałamu 
cić opinię publiczną. 

Np. dnia 12 września r. ub. 
odbyła się w Zwiazku organi- 
zacji rolniczych specjalna na- 
rada w sprawie projektowanej 
koncesji Harrimana i jako rze- 
czoznawca wystąpił inż. T. Su- 
łowski, dyrektor naczelny spół- 
ki „S. i $“, ten sam, który tak 
energicznie targował się z Tow. 
Harrimana. Oczywiście, że wo- 
bec niepomyślnego wyniku tar- 
gów, inż. Sułowski udzielił opi- 
nji jaknajbardziej ujemnej dla 
projektu Harrimana. 

Należy powinszować Związ- 
kowi organizacji rolniczych tak 
szczęśliwego wyboru bezstron- 
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nego „rzeczoznawcy“. Należy 
również powinszować spółce 
„Siła i Światło”, że udało się jej 
pozyskać na czołowe stanowi- 
ska prezesa i dyrektora naczel- 
nego mężów łej miary, co inż. 
Gerlicz*), z jego „uczciwą Opi- 
nją* i „rzeczoznawca“ inż. Su- 
łowski. Posiadają oni tupet nie- 
lada. Dobrana para! 

Stara się im dorównać i dyr. 
techniczny spółki „S. i $.“ inż. 
Gayczak. Bo oto w dniu 9.VI 
b, r. na uroczystem otwarciu no 
wego lokalu stowarzyszenia elek 
tryków polskich, które zaszczy- 
cili swą obecnością p. prezy- 
dent Rzplitej i przedstawiciele 
rządu, inż. Gayczak  występo- 
wał jako prezes Związku elek- 
trowni polskich i w przemó- 
wieniu swem złożył coś w ro- 
dzaju podziękowania władzom 
państwowym za odrzucenie pro 
jektu amerykańskiego, oraz wy 
raził nadzieję na rozkwit elek= 
tryfikacji Polski po tej decy- 
zji rządu. 

Ciekawa rzecz, jak zareaguje 
Rada związku elektrowni na ta 
przemówienie swego prezesa, 
gdy się dowie, że przyjtmow 
on gorący udział w targach 
spółki „S. i S.“ z towarzystwem 
Harrimana, 

Można też podziwiać solidat 
ność obozu endeckiego. Gdy 
bowiem kilku endekom, copraw 
ca wybitnym, odmówiono za- 
spokojenia ich wygórowanych 
apetyłów, cały obóz, jak jeden 
mąż, stanął w obronie po- 
krzywdzonych*, oczywiście „W 
imię najżywotniejszych intere- 
sów narodowych i państwo- 
wych“, jak pisała „Gazeta War 
szawska. Użyto wszelkich środ 
ków, aby ukarać śmiałka. któ- 
ry zlekceważył „wpływy I sto- 
sunki“ spółki „S. i Ś.* i nie zgo 
dził się na odpowiednie ich 
honorowanie. Dla dopięcia celu 
„Gazeta Warszawska“ zalecała 
nawet ełatyzm w dziedzinie e- 
lektryfikacji, w nadziei, że ta 
być może przypadnie do gustu 
pewnym czynnikom miarodaj- 
nym.  Zawieszono też i inne 
przykazania partyjne. 

Należy stwierdzić, że nie by- 
ło jedynie przechwałką ze stre- 
ny spółki „S. i Ś.*, gdy obiecy- 
wała „oddawać do dyspozycji 
przyszłego przedsiębiorstwa ... 
swe stosunki z władzami poł- 
skiemi“, 

W rzeczywistości okazało się, 
że w różnych  ministerstwach 
są jeszcze urzędnicy, dla któ- 
rych drogowskazem pozostaje 
„Gazeta Warszawska“ i któ- 
rych opinja w sprawie Harri- 
mana była wierną odbitką ar- 
tykułów tej gazety. Muszę wy- 
znać, że było to dla mnie nie- 
spodzianką, bo uważałem 
„wpływy i stosunki“, za które 
spółka „Š. i Ś.* wymagała so- 
witej zapłaty, jedynie za wspom 
nienie z lat minionych. 

Ludwik Tołłoczka 
Inż. elektryk 


*) Tu należy wspomnieć, iż 
inż. Gerlicz w swem przemó 
wieniu na dochodzeniu w 
łódzkim urzędzie wojewódz- 
kim — jako prawdziwy e% 
dek — nie mógł obejść się 
bez wspomnienia o „ołtarzu 
ojczyzny. Byłoby bardziej 
bezpieczne dla tego „ołtarza** 
gdyby inż. Gerlicz wraz ze 
swymi kolegami ze spółki 
„5. i Š.“ pozostawali od nie- 
go, jaknajdalej.  Historja z 
miedzią nie jest jeszcze cał- 
kowicie zapomnianą, a inne 
piękne kwiatki rosną na lej 
niwie, 
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Warsz, koresp, „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Narazie o projekcie nicogła- 
szania rezultatów wyborów bez 
pośrednio po zamknięcia głoso 
wania, jeżeli chodzi © stolicę, 
nie jakoś nie słychać. Zaintere- 
sowanie budzi tylko kwestju, w 
jaki sposób generalny komisarz 

zare na żądanie 
członków głównej komisji wy- 
borczej w sprawie przenoszenia 
urn z okręgów. Do tej chwili 


odpowiedź na to żądanie nie 
została podana do wiadomości. 


Remuneracja 
dla urzędników kasy 
chorych 


Dyrektor łódzkiej kasy cho- 
rych dr, Samborski zakomuni- 
kował delegacji urzędników, iż 
władze kasy chorych postanowi 
ły wypłacić swym pracowni- 
kom remunerację w postaci 1 
miesięcznej pensji. Wypłata 
rozpocznie się już w sobotę, d. 
15 listopada. 


1 zabitych 


podczas rozruchów 
w kopalni 

NOWY JORK, 13.11. (Ar.). 
Według doniesienia z Mal — Par- 
so w Peru, przyszło tam w kopalni 
miedzi do poważnych rozruchów 
wśród robotników, w czasie któ- 
rych 7 osób zostało zabitych. Mię 
dzy zabitymy znajduje się 2 amery 
kanów i 1 anstrjak, zawiadowca 
tamtejszego hotelu. Wszyscy mie- 
szkający tam cudzoziemcy w licz- 
bie 350 osób specjalnym  pocią- 
giem opuścili miasto, 


Kłopoty finansowe 


pchnęły bankiera 
do strasznego czynu 


UNIONTOWN, (Stan Pensylwa- 
nia). 13.11. (PAT) — Bankier tu- 
tejszy, Blayford, pod wpływem 
kłopotów łinansowych zabił wy- 
strzałami z rewolweru dwoje ze 
swych trojga dzieci oraz ranił żo- 
nę i trzecie dziecko, poczem poneł- 
ait samobójstwo. 

Żona ł ranione dziecko walczą 
ze śmiercią. | 
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przez sąd w Bydgoszczy na 6 miesiecy wiezienia 
B. posła Gracbcśo uwolniono od zarzuńu zdrady siamu 


86, biorąc pod uwagę niekaralność |adw, Spitzera i Grzegorzewskiego, 
i stopień oficerski oskarżonego, |oraz replice prokuratora, sąd u- 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W dnia wczorajszym o godz. 5 
po południa po trzygodzinnej przer 
wie wznowiono rozprawę przeciw- 
ko byłemu posłowi niemieckiemu, 
twórcy i kierownikowi rozwiąza- 


nego Deutischiumskhuadu, Kurtowi 
Graebemu. 
Wśród dokumentów, odczyta- 


sługuje na uwagę list Graehego do 
jednego z profesorów uniwersyte- 
tu berlińskiego, w którym oskarżo- 
ny, podkreślając, iż prawdopodob- 
nie Pomorze i była dzielnica pru- 
ska przy Polsce się nie utrzymają, 
zaznacza, iż syna Swego kształci 
zagranicą, aby, jak wróci do Pol- 
ski, stanął na czełe ruchu separa- 
tystycznego. 

Następnie zabrał głos prok. dr. 
Kuziel, uzasadniając poszczególne 
punkty oskarżenia i domagając się 
dła oskarżonego z art. 129 k. k. 
kary 6 miesięcy więzienia i z par. 


PARYŻ, 13,11. (PAT) — W dal- 
szym ciągn swej ankiety, którą 
przeprowadza w Połsce w sprawie 
stosunków polsko niemieckich 
umyślny wysłannik „Le Petit Pa- 
risien“, -Ludwik Roubaud, poświe- 
ca on-dzisiejszņ korespondencję 
wyłącznie zagadnieniu korytarza 
pomorskiego. 

Przytacza on obok siebie dwie 
tezy, polską i niemiecką, i wyka- 
zuje sprzeczńości, jakie istnieją 
między politycznymi czynnikami 
Prus, utrzymującymi, iż korytarz 
powinien stanowić nieodłączną 
część państwa pruckiego, a kołami 
naukowemi  niemieckiemi, które 
przyznają polski charakter Pomo- 


Napad antyfaszystów 


na konsula włos 


PARYŻ, 13.11 (Ar). — Konsul 
włoski w Tuluzie został w środę 
napadnięty przez włoskich antyfa- 
szystów, przyczem odniósł lekkie 
rany. Po zakończeniu uroczystości 
kościelnej z okazji obchodu rocz- 
nicy zawieszenia broni konsula o- 
toczyła nagle grupa  antyfaszy- 
stów, grożąc mu laskami. Znajdu- 
jącym się w jego towarzystwie fa- 
szystom i policji udało się wydo- 


kiego w Tuluzie 


dwa lata twierdzy. 


dał się na naradę i o godz. 7-ej 


Po przemówieniach obrońców |w nocy ogłosił wyrok. Na mocy 


Zderzenie autobusu z pociągiem 


miało miejsce w Nadrenji, przycze m 2 wagony wykoleiły się, a 5 pa- 
sażerów autobusu 


Połsickość Pom 


mie może być wogóle poddawama dyskusji 


Opinja dziennikarza francuskiego o zagadnieniu korytarza 


rza. Wobec tego nie można twa- 
żać istnienie korytarza za anoma- 
lje, za nowość na mapie Europy 
tudzież za sztiuczny wytwór trakta- 
tu wersalskiego. 

Spór ten — oświadcza Ludwik 
Roubaud — jest nie do rozstrzyg- 
mięcia, ponieważ opiera się na nie- 
porozumieniu. Jedni nazywają ko- 
rytarz obcą ziemią, leżącę między 
Niemcami ; Prusami Wschodniemi, 
drudzy zaś oświadczają, że Prusy 
Wschodnie są kolonją niemiecką w 
obcym kraju. Jak jedna, tak i dru 
ga strona nie zgodzą się nigdy na 
poddanie się wyrokowi jakiego- 
kolwiek trybunału, który podjątcy 
się rozstrzygnięcia tej sprawy. 

Przekonałem się na miejscu, pi- 
sze francuski korespondent, że 
żaden polski rząd nie będzie mógł 
przez długie lata zgodzić się na 


spoddanie pod dyskusję międzyta- 


rodową sprawy Pomorza. Trzeba 


być go z opresji. Gdy jednak kon- |być głuchym i ślepym, ażeby nie 


sul zwolennikom swoim podzięko- słyszeć i nie widzieć 


wa! faszystowskiem 


odruchów, 


pozdrowie- |które ta sprawa wywołuje wśród 


niem, antyfaszyści z  wściekłoŚCiĄ ; memu ZOOTY 


przerwali kordon policji i miewa- 
żyli czynnie konsula. Z trudem tyl 
ko udąto się policji wyrwać go z 
rąk rozfjuszonych 


żegaczy zostało aresztowanych, 


m | a 


zniszczyła szpital, grzebiąc kilkadziesiąt osób 


PARYŻ, 13 listopada. — Dziś 
koło g. 3 nad ranem wydarzyła 
się w Lionie straszna katastro 
fa, która pociągnęła za sobą kil 
kadziesiat ofiar w ludziach, 

Wskutek ostatnich ulewnych 
deszczów zawalił się mur, pod 
trzymujący zbocza wzęórza St 
Jean. Lawina ziemi runęła na 
szpital, niszcząc zupełnie część, 
w której mieszkały siostry szni- 
talne., Stojący na wzgórzu blok 
domów dhugości 100 metrów, 
zawalił się wskutek uszkodze: 


nia fundamentów przez obsuwa 
jące się masy ziemi.  Wędłuęg 
prowizorycznych danych, pad 
gruzami zawalonych domów 
znalazło śmierć conajmniej 70 
osób, 


przeciwników * 
politycznych, przyczem kilku pod- - 


Emil Sauer 
komandorem legii 
honorowej 


PARYŻ, 13 listopada. (Ar.)— 
Rząd francuski  zamianował 


| znanego kompozytora austrjac- 


kiego i pianistę, Emila Sauera 
komandorem  legji honorowej. 
Wręczenie krzyża honorowego 
odbyło się w środę w poselstwie 
atistrjackiem przez posła au- 
strjackiego Griinberga. 


zamach na prezy- 
denta Irlandii 


LONDYN, 13 listopada. (Ar) 


Prace ratunkowe są utrudnie | W chwili, gdy prezydent wolne 


ne z powodu dalszego osuwania 
się ziemi. W pewnem miejscu 
12 strażaków i policjantów, pra 
cujących na zwaliskach, zosta 
ło przywalonych niespadziewa 
ną ponowną lawina ziemi. 


go państwa irlandzkiego Cos- 
grave wracał do swego domu 
w Kinnage, w pobliżu Dublina, 
padło kilka strzałów w kierun- 
ku żołnierzy, należących do 
warty. Czy w danym wypadku 
chodzi o zamach na prerydenta, 
dotąd nie wiadomo 


odniosło rany. 


mas ludowych w Polsce, Będą one 
zawsze stały przy tych, którzy zaj- 
muja w tej sprawie stanowisko nis- 
przejednane, Wówczas gdy dła Nie 
miec sprawa Pomorza weszła na 
porządek dzienny, dla Polski ona 
nie istnieje i nigdy nie meże być 
poddawna dyskusji, 


PARYŻ, 13,11, (PAT) — Na po- 
siedzeniu izby Briand odpowiada- 
jąc na przemówienie Marina doma- 
gajace się polityki silnej i stanow- 
czej, ódpowiedział m. if, że nale- 
ży być obecnie w Europie przygo- 
towanym na różne wahania. Fran- 
cja jest dość silną i mocną aby 
iść z pokojem. Briand w zakończe- 
nin podkreślił że w Locarno otrzy 
mał formalną obietnicę, że Niemcy 
nigdy nie uciekną się do siły, aby 
zmienić granice Polski. 
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wyroku Graebe skazany został 4% 
art. 129 k. k. na karę 6 miesięcy 
więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
uznał za udowodnione dopuszcza- 
nie się przez Graebego występków 
z par, 129 k. k. mianowicie w kie- 
runku udaremniania i osłabiania 
wykonania ustaw i zarządzeń admi 
nistracyjnych dotyczących opcji, 


przelania praw skarbu państwa 
nientieckiego na skarb polski, 


przeszkądzania poborowi obywate- 
li polskich narodowości niemiec- 
kiej, nakłaniania nauczycieli szkół 
powszechnych na Pomorzu do 
zdradzania tajemnic służbowych 
itd. Sąd nie dopatrzył się :ato- 
miast dowodów winy z par. 86, 
tj. zdrady głównej i z tego paragra- 
lu Kary Graebemu nie wymierzyi 


O zainteresowaniu, jakie proces 
ten wzbudził świadczy fakt, iż pra 
sa niemiecka była bardzo silnie re- 
prezentowana. Przybyli m. in. spe- 
cialni sprawozdawcy pism berliń- 
skich: „Germania“, „Morgen Post“, 
„Vossische Zeitung“, „Deutsche 
Tagesztg.“, „Berliner Tageblat". 


Jeszcze nie wygasło 


prawozemstynakKorsyce 


PARYŻ, 1311. (Ar), — W Pa- 
stią na Korsyce rozegra się w Śro 
de znowu jeden z tych dramatów, 
które w tamtejszej okołicy nie na- 
leżą do rzadkości. (W pewnym 
szynku zjawił się nagle jakiś męż- 
czyzna i oddawszy kilka strzałów 
rewolwerowych do znajdujących 
się tam gości, zniknął bez śladu. 
Dwaj goście na miejscu wyzionęłi 
ducha, trzeci otrzymał 4 kule w 
głowę i pierś i został w stanię nie 
rokującym nadziei przewieziony do 
szpitała, Morderca, który nieco 
później został aresztowany, wzbra 
niat się podać przyczyny Swego 
krwawego czynu. Prawdopodobnie 
jednak chodzi tu © wendete, będą- 
cą na Korsyce zjawiskiem powszed 
niem. 


T R 


Dziesięć 


przykazań 


współczesnego dyplomaty 


Ambasador Stanów Zjedno- 
czonych w Chile, W. S. Cul- 
bertson, opracował na podsta- 
wie swych własnych obserwa- 
cji i doświadczeń szereg wska- 
zówek dla spółczesnego dypło- 
maty, które ujął i sprecyzo* 
wał w 10 punktach: 

1) Nie mów za dużo! Gdy Jo 
nas wydostał się po trzech do: 
bach z brzucha wieloryba, za- 
wolał: „Gdybyś był trzymał ję- 
zyk za zębami, nie byłoby mi 
się nic stalo“. 

2) Minęły już czasy wygła- 
szania kwiecistych oracji przez 
dyplomatów. Jeżeli potrzeba, 
protestuj, ale tylko formalnie, 
aby zażegnać kryzys. Dypłoma - 
cja nie ma nic wspólnego z grą 
hazardową. Nie uprawiaj 
fechtunku na słowa. 

3) Trzymaj się zdala od fa- 
worytyzmu, 

4) Nie bierz siebie samega 
zbyt serjo! Nie otaczaj się ta- 
jemniczością. Ludzie - gumy na 
dają się do biura detektywów, 
a nie do korpuse dyplomatycz- 
nego, 


5) Bądź ostrożny w wyborze 
swych bliższych znajomych 4 
przyjaciół poza ambasadą. 
Mów w towarzystwie tylko o 
iem, o czem można mówić za: 
wsze i wszędzie, 


6) Poznaj kraj, w którym peł 
nisz swe obowiązki, Stolica — 
to nie kraj, 


7) Zapraszaj do ambasadę 
tylko tych z pośród krajowców, 
którzy mają pewne zasługi. Je- 
dyną arystokracją w każdym 
kraju jest dzisiaj tylko arysto 
kracja pracy i zasługi. 


8) Dowiedź, że znasz i cenisź 
kraj, w którym reprezentujesz 
swoją ojczyznę, 

9) Etykieta nie jest przywile* 
jem osobistym. Nie obrażaj się, 
jeżeli ktoś zapomni złożyć ci 
karty wizytowe lub oddać wi- 
zyłę. 

10) Nie pij i me jedz za wie- 
le! Dyplomata powinien mieć 
zawsze jasny umysł. lo jego 
pierwszy obowiazek. Ale pawi- 


pien też mieć sliawny co wduk, 
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Konferencja Okrągłego stołu 


zgromadziła w Londynie przedstawicieli Anglii i Indji celem 


14.X1.— „GŁOS PORANNY'— 1930 


omówienia stosunków między tymi krajami 


ól Jerzy V 
»twarcia  doniosłej 
ferencji. 


kon- 


Mac Donald 


Bramjer angielski, wybrany stałym 
przewodniczącym narad. 


Maharadża Barody 


przemawiał w pierwszym dniu kon- 
ferencji. : 


Maharadża Kaszmiru 


leden x najpotężniejszych wład- 
ców hinduskich, bierze udział 


w Konferencji. 


LONDYN, 13.11. (PAT) — Dziś 
w południe król Jerzy dokonał w 
izbie lordów otwarcia konferencji 
Okrągłego stołu. Celem obecnej 
konferencji jest uzgodnienie zasad 
projektu ustroju Indji. Projekt ten 
będzie musiał być przyjęty przez 
parlament brytyjski. 

Rząd nie wystąpi z ułożonym 
zgóry porządkiem dziennym, ucho- 
dzi jednak z rzecz pewną, że ze stro 
ny delegatów Indji brytyjskich 
wniesiony będzie natychmiast pro- 
jekt statutu dominjalnego, które- 
mu delegacja brytyjska zasadniczo 
nie sprzeciwi śię, kwestjonując le- 
dynie wyraźnie niedogodne dla sie 
bie szczegóły projektu, oraz ter- 
min wprowadzenia go w życie. 

Oczy całej Wielkiej  Brytanfi 
zwrócone są na konferencję, która, 
dotycząc losów kraju o 320 miljo- 
nach ludności, oraz obszarów, słu- 
sznie nazwanych „perłą korony 
brytyjskiej“, stanowić będzie o 
przyszłości imperjum brytyjskiego, 


Znamiennem jest, że delegaci 
Indji brytyjskich, wśród których 
większość stanowią hindusi a 
mniejszość muzułmanie, na prezesa 
swej grupy wybrali przywódcę 
muzulman, słynnego Agę Chana, 


co ma symbolizować jednolity 
front hindusów i muzułmań na 
konterencji, 


Po przemówieniach powitalnych 
króla, premjerą Mac Donalda į kil 
ku delegatów Indji, na wniosek 
maharadży Patiala, prezesa grupy 
maharadżów, poparty przez Agę 
Chana w imieniu grupy Indji bry- 
tyjskich, przewodniczącym konfe- 
rencji obrano przez  aklamację 
premjera Mac Donalda. Konferen- 
cja potrwa zapewne 3 miesiące. 


LONDYN, 13.11. (PAT). Z wy- 
głoszonych dzisiaj mów nałciekaw- 
sze są dwie — jedna, wygłoszona 
przez hindusa (Satri), druga przez 
muzułmanina (Jinnaha). Obydwaj 
znakomici mówcy zgodnie 


nęli statut dominjalny, jako waru- 
nek powodzenia konferencji. Satri 
pominął zupełnie istnienie raportu 
komisji Simona, wysuwając zapo- 
wiedź statutu dominjalnego wice- 
króla Irvina, jako program konfe- 
rencji. Podobne stanowisko zajął 
Jinnah, który, zwracając się do o- 
becnych na sali premłerów domi- 
njalnych, podkreślił. iż są oni o- 
becni przy narodzinach nowego do- 
minjum. 


LONDYN, 13.11. (WIP). — Dziś 
w Bombaju z racji rozpoczęcia 
obrad kongresu Okrągłego Stołu w 
Londynie, odbyły się wielkie mani- 
łestacje antyangielskie hindusów, 
zwolenników Ghandiego. Doszło do 
ostrych starć z policją. W wyniku 
starć zabitych zostało 20 hindu- 
sów, rannych zaś przeszły 100. 12 
policjantów odniosło rany. W mie- 
ście krążą liczne patrole wojsko- 
we i policji. 


Bajeczne fortuny maharadżów indyjskich 


Książęta i maharadżowie indyj- 
scy, którzy przybyli już do Londy 


|ima ma wielką konferencję Okrą- 


głego Stołu, są przeważnie właści- 
cielami skarbów, które się dadzą 
tylko porównać ze skarbami w 
hajce o Atlantydzie. 


Jest między nimi np. maharadža 
Rana Sahib z Dholparu, który po- 
siada trzy największe sznury pe- 
ref na Świecie. Podobnie jak nie- 
zwykłe są te perły, jest również 
niezwykła ich historja, 

— Pewnego dnia — jak opawia 
dają w Indjach — zjawił się ubo- 
gi hindus przed bramą pałacu jed- 
nego z przodków maharadży i pro 
sił o gościnę. Znużony wędrowiec 
został bardzo dobrze przyjęty i 
przez cały czas jego pobytu w pa- 
łacu obchodzono się z nim, jak ze 
szczególnie wybitnym i znakomi- 
tym gościem. Po pewnym czasie 
wędrowiec zaczął się gotować do 
dalszej drogi i poprosil, aby go za 
prowadzono do  maharadży. W 
chwili pożegnania wręczył temu 
ostatniemu jakąś zwiniętą szmatę 
i powiedział: 

„Weź to zawiniąiko, Byleś dla 
mnie bardzo dobry i dlatego zosta 
wiam ci coś na pamiątkę mego po 
bytu. Jak długo zawartość tego 
zawiniątka zostanie w twojej rodzi 
nie, szczęście nie opuści waszego 
kraju“, 

Makaradża podziękował niezna- 
jomemu, a kiedy ten opuścił salę | 
tronową, rozwinął z ciezawością | 
zawiniątko i znalazi w atm trzy | 
sznury pereł, z których każda by- 
ła wielkości orzechą łaskowego i 
niezwykłego blasku. Jay się po- 
tem dowiedziano, nieznanym wę- 
drowcem był władca  Fenaresu, 
który zrezygnował z dóbr doczes- | 
nych i postanowił prowadzić życie ! 
pustelnika. W taki to spos*b do- 
szedł maharadża Rana Sahib- Chal 
pur, władca małego, ale bardzo 
starożytnego państwa, do posiada- 
nia tak niezwykle cennych pereł. 

W konferencji londyńskieł bie 
rze również udział generał-major 
maharadża Bikanern. Jeden z 
przodków tego księcia był niegdyś 
przez jeden jedyny dzień, przez in 
nych książąt indyjskich, wyższych 
nawet od siebie rangą, obdarzony 
tytułem „króla Zachodu“, Cz ksią- 


żęta postanowili mianowicie nie u 
słuchać rozkazu króla angielskiego 
Chodziło jednak o to, kogo wysłać 
do króla z zapowiedzią tego posta 
nowienia, gdyż nikt nie miał ocho 
ty ściągnąć na siebie bezpośrednio 
gniewu królewskiego, 


Ksiażęta indyjscy zaczęli nama- 
wiać młodego maharadżę z Bika- 
neru, ażeby wziął na siebie tę mi- 
sję. „Kraj twój jest najbardziej 
pustynny z wszystkich naszych 
krajów — powiedzieli mu — a 
król nigdy się nie odważy swych 
żołnierzy wysłać w twoje niebez- 
pieczne i niejrościnne piaski“. Mło- 
dy książę zgodził się na to pod 
warunkiem, że przez jeden dzień 
wszyscy inni książęta uznają nad 
sohą jego władzę. Ponieważ przy- 
jęli ten warunek zawiózł ich o- 
świadczenie królowi. Od tego cza- 
su dynastja jego ma za dewizę: 
„Cześć królowi Zachodu”. 


Obecnie panujący maharadża z 
Bixaneru zamienił caly niemal 
swój obszar piasków pustynnych w 
urodzajuą glebę. Odznaczył się. on 
bardzo w r. 1901 w szeregach 
wojsk angielskich podczas powsta 
nia bokserów w Chinach. Był on 
również reprezentantem Indji w ra 


dzie wojennej Imperjum brytyjskie 
go w latach 1917 — 1918. 

Również i maharadża z Patiala, 
władca państwa, obejmującego 
6,000 mil kwadratowych w Pendża 
bie z liczącego blisko półtora mil- 
jona mieszkańców, bierze udział 
w konferencji. — Maharadża z Pe- 
tiala posiada przepiękny djament 
„Sansi“, piąty z rzędu co do wiel 
kości na świecie. Diament ten no- 
si swoją nazwę od człowieka, któ 
ry go podobro połknął w czasie 
rewolucji francuskiej, Potem zdo- 
bił ów dłament tjarę, należącą do 
cesarzowej Eugenji, następnie zaś 
dostał się do Indji. Maharadża 
jest znakomitym wojownikiem. Po 
siada on 5 żon, z których dwie to- 
warzyszyły mu w podróży do Lon- 
dynu. 

Przy Okrągłym Stole zajmie tak 
że miejsce maharadża Kaszmiru, 
książę, który był zamieszany w je 
den z najsensacyjniejszych proce- 
sów londyńskich o szantaż przy- 
czem był jednak zawsze wymienia 
ny jako „Mr. A“. Kraj jego po- 
krywa 80,000 mil kw. (oczywiście 
ancielskich), które zamieszkuje 
tylko 3 i pół miljona mieszkańców. 
Posłada on najpiękniejszy zbiór 
szmaragdów na całym świecie. 
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nasze przedstawia miejscowość Fabriano, gdzie ludność zburzonych | wych 


e nowego trzesienia ziemi 


nawieuzuo wyorzeze aurjatyckie środkowych Włoch. Zdjęcie | wyodrębnienia kolei 


domostw obozuje w namiotach na płacach miejskich. 


Nr. 811 


Torikizhi Obafa 


mianowany posiem japońskim 
w Berlinie. 


_ Dymisja | 
gahinefu beluliskieno 


B. premjer Jaspar ustąpił 
wraz z całym gabinetem. 


Br. Robert Feifscher 


moe ee iaaa. 


nówy poseł czechosłowacki 
w Nankinie (Chiny), 


Koleje państwowe 


osobnem przedsię» 
biorstwem 


WARSZAWA, 13 listopada— 
(Pat. — Dzienniki donoszą, że 
przeprowadzone przez minister 
stwo komunikacji obliczenia u- 
staliły wartość majątkową pol- 
skich kolei państwowych w w9- 


|sokości około 7-miu miljardów 
eaeh. Obliczenia te przepro- 


wadzono w związku z zamierza 
nem wywołaniem hipoteki pań- 
stwowiegó przedsiębiorstwa ko- 
lejowego. Wywołanie hipoteki 
i uzyskanie tą droga osobowo- 
|ści prawnej będzie jedną z naj 
| ważniejszych formalnceści, zwią 
zanych z przygotowaniami do 
państwo- 
w osobne przedsiębior- 


stwo, 


Komans 


(Ciąg dalszy) 

Ale Korkociąg nie dat się oszu- 
kać. Kontynuował on swą taktykę 
śledczą. 

Gdzie pan był wczoraj popołud- 
mju między godziną 3-cią i 6-tą? 

Dagman zastanawiał się: winien 
był wzbudzić wrażenie jakby je- 
dynie z trudem mógł sobie przy- 
pomnieć, bowiem godziny  pomię- 
dzy 3-cią a 6-ta winny być najnie 
winniejszą porą czasu w całep je 
go życiu. 

— Wczoraj pomiędzy 3-cią i 6-ą 
— powtórzył, — tak, koło godzi- 
ny 3-ej skończyła się rozprawa w 
sądzie, czekaj pan, potem poszed- 
łem, tak Potem Poszediem do do- 
mit. 


— Na Plac Wolności, prawda? 

Dagman usiłował uśmiechnąć 
się ironicznie: 

— Tak jest, na Placu Wolności. 
Pan zdaje się ma wiele podejrzli- 
wości w stosunku do mnie. 

— Pozostańmy przy sprawie. 
Poszedł więc pan o godzinie 3-ej 
do domu i jak pan tam długo po- 
został? 

Dagman znowu zastanawiał się 
bardzo długo. 

— Zdaję się, że do godziny 6-ej. 
Tak dokładnie nie mogę tego po- 
wiedzieć. Nie miało: to dla mnie 
żadnego znaczenia, abym miał do 
ładnie zapamiętywać. 

— A czy był pan sam w miesz- 
kaniu? 

Znowu wahanie, Następna odpo- 
wiedź brzmiała już bardziej nie- 
zdecydowanie. 

— Tak jest. 

Na znak doktora Carstena Gam- 
blicher wyjął kopertę z portfelu, 
a z koperty jasno słomiany włos. 

— Czy wie pan, co fo jest? 

Dagman usiłował udawać naiw- 
uego. Wzruszył ramionami. 

Gamblicher stał się jeszcze do- 
kładniejszy: 

— Jest to kobiecy włos. I wie 
pan, gdzieśmy go znaleźli? W pań- 
skiem mieszkaniu, Dagman. 

— Włamaliście się do mojego 
mieszkania? — zapytał Dagman 
pburzony i przerażony. 


— „Włamaliście się“ jest trochę 
nieparlamentarnem wyrażeniem, 
— odpowiedział Młotek ze śmie- 
chem, — My kryminolodzy rozu- 
miemy pod włamaniem coś prze- 
ciwnego prawu. Rewizja, którą 
przeprowadziłem dziś zrana w pań 
skiem mieszkaniu, po tem, gdy pan 
udaj się do biura, nie miała w 80- 
bie nie przeciwnego prawu. Jak 
pan przypuszcza, skąd wziął slej 


wia Gtemosa. AF 


goś wynagrodzenia za cenną po- 
moc, Wiem dokładnie, że Lam- 
mott nie jest zdolny do takiej po- 
dłości. Przedstawiłem pannie Re- 
ese dokładnie, jaką krzywdę wy- 
rządzi w ten sposób Lammontowi. 
Ale Vera Reese była nieubłagana. 
Oświadczyła, że złoży doniesienie 
na Lammonta. Wiedziałem, że jest 
to jednoznaczne z ruiną Lammon- 
ta i nie mogłem obojętnie dopuścić 


ten piękny blond włos do pańskie- | do tego, aby Lammont został znis” 


go mieszkania? Niema sensu za- 
przeczać, że był pan tam razem z 
Verą Reese, Ustaliliśmy przy po- 
mocy niezawodnych środków no- 
woczesnej wiedzy, że włos ten po- 
chodzi od Very Reese. 


Dagman milczał. A doktór Car- 
sten postawił swe trzecie pytanie: 


— Co pan robił wczoraj o go- 
dzinie 5-ej po południa w miesz- 
kaniuy Lammontów? Widziano, jak 
pan tam wchodził, 


Dagman zdawał się walczyć z 
sobą. Doktór Carsten nie wierzył 
swym uszom, gdy Dagman nagle 
oświadczył: 

— Chcę złożyć zeznanie. 

Wszyscy pięciu z uwagą słucha- 
ti stłumionego szlochu Dagmana. 

— Ponićważ pan już w większej 
części zna prawdę, wypieranie się 
nic już nie pomoże. A więc, zna- 
tent Vere Reese. Wiecie panowić o 
tem sami, ponieważ spędziła ona 
dłuższy czas w naszym zakładzie 
karnym. Kiedy wczoraj po rozpra- 
wie sądowej wróciłem o godzinie 
3-ej do swego domu, ktoś zadzwo- 
nit i przed drzwiami zobaczyłem 
Verę Reese. Powiedziała, że chce 
ze mną porozmawiać. Pozwoliłem 
jej wejść do pokoju. Powiedziała 
mi, że śledziła przebieg procesu 
przeciwko pannie Andersen, i że 
chce przyjść z pomocą oskarżonej. 
Bo panna Andersen jest niewinnie 
oskarżona; winnym jest Lammont. 
Zapytałem, co przez to rozumie, 
a ona odpowiedziała mi: „Lame | py 
mont zrobił ze mną zupełnie to sa- 
mo, co z panną Andersen“, Natych 
miast odniosłem wrażenie, że Vera 
Reese kłamała; widocznie spodzie- 
wała się od panny Andersen jakie- 


Dźwiękowy Teatr 
Świetlny 


BIEN IBEBM 
Dziś i dni następnych! 


Pierwszy przebojowy program | 


MELA REWJA FOTA 


Wielki. ewenement, który zadziwił 
cały świat, Najcudowniejsze pieśni! 
Najnowsze i największe przeboje mu-' 
zyczne. 70 znanych gwiazd. Wielki 
chór mieszany i zespół taneczny złó- 
żony z 50 doborowych tancerek. 


Ponadto biorą udział w tej rewji 


JANET GAYNOR 


i Charles FARRELL 


i inni. 
Początek o 4 pp, w niedz. i święta 
o 12-ej. Passe-partout i bilety ulga- 
we nieważne do odwołania 1025 


BPPP EASE WNE NOG A ETE R 


| czony przez tę kobietę wskutek 
jawnej złej woli. 


Głos Dagmana scichł, 
jego jeszcze się wzmogło. 
dalej: 

— (Chcę powiedzieć całą prawdę. 
Może nietyle myślałem o panu rad 
cy Lammont, ile o jego siostrze. 
Wiedziałem od niej, że nie przeży- 
taby publicznego  mapiętnowania 
brata. Dla Hedy Lammont zdecy- 
dowałem się usunąć  Verę Reese. 
Pomysł ten wpadł mi nagle do 
głowy; możecie w to wierzyć, albo 
nie, Kiedy byłem u niej w miesz- 
kaniu, nastręczyła się okazja wsy- 
pania jej taudanum do kieliszka; 
myślałem przytem jedynie o He- 
dzie Lammont, którą kocham. Kie 
dy zobaczyłem, że zabiłem czło- 
wieka, opuściła mnie przytomność, 
Uciekłem stamtąd i zupełnie in- 
stynktownie skierowałem się do 
mieszkania Hedy Lammont, dła 
której przecież stałem się zbrodnia 
rzem. Niestety, mieszkanie było 
zamknięte; wyznałbym jej wszyst 
ko... Kiedy następnie przyszedłem 
do domu, zacząłem się zastana- 
wiać, czy mam Się dobrowolnie 
zgłosić do policji. Ale zrezygno- 
wałem z tego, bo w ten sposób mu 
siałbym mojem zeznaniem obcią- 
żyć Lammonta. To wszystko. Istot 
nie zabiłem Verę Reese, ale to nie 
było tem, co prawnicy zwykli na- 
zywać morderstwem. Nie działa- 
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Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL 


Niezapomniany aktor, genjusz 
gry mimicznej., Bohater arcy- 
dzieł: „Dzwonnik z Notre 
Dame*, „Upiór w operze“ à 

„Bicz Boży“ i wielu in. 


LON CHANEY 


znów oczaruje wszystkich, swą 
potężną i dynamiczną grą w 
arcydziele dźwiękowem p. t. 


LOKOMOTYWA 2329 


Dramat potężnych uczuć i miłości 
'ojcowskiej. — W pózostałej głównej 
roli PHYLLIS MORE bohater filmu 


„CH 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 
Ceny miejsc popularne. 


Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi Eann Laury 


i Hardy p 
ROZKOSZE WALNOŚCI. 


a ikanie 
Mówił 


łem z namysłem. Zabójstwa eu 
winien, o tem wiem. 


Lammont i Seiden hyli przeję- 
ci i wzruszeni tem zeznaniem. Po- 
ruszyło to w nich ich osobiste u- 


czucia. Isenbeij byf bardzićj zdat 


miony, niż poruszony; ani na chwi 
lẹ nie wpadłoby mu na myśl, że 
zamordowanie Very Reese koniec 
końców otrzyma jeszcze zabarwie 
nie romantyczne. 


Gdy Dagman skończył swe ze- 
znanie, koło ust Korkociąga zary- 
sował się ironiczny uśmiech: 


— A poco Kupił Pan wczoraj 
popołudniu szaro-niebieski pluszo- 
wy kapelusz, Dagman? — wypuś- 
cił następne pytanie, jak strzałę w 
pierś przestępcy. — Dagman za- 
jąknął się: 

— Ja.. ja nie wiem! 
przez to rozumie? 


Co pan 


— A co pan robił wczoraj popo- 


ludniu yy mieszkaniu Lammontów? 


— Ja... w mieszkaniu Lammon- 
tów? Przecież nikogo nie było w 
domu! 


— 0, zapomocą wytrycha moż- 
na otworzyć najtrudniejszy zamek. 
Jako urzędnik więzienny ma pan 
oczywiście wytrych do otwierania 
cel. 


Dagman udawał, że dalej mic” 


nie rozumie. Ale doktór Carsten 
był nielitościwy. Wyjął z kieszeni 
nakaz aresztowania Dagmana i 
wskazując nań powiedział: 


— Uzyskałem nakaz aresztowa- 

nia pana pod zarzutem morder- 
stwa. Udowodnię panu dokonanie 
morderstwa, Dagman. Czy przy- 
puszcza pan, że wierzę w pańską 
wzruszającą historyjkę, którą pan 
nam przed chwilą opowiedział? 
Dagman uczuł się obrażony i od 
powiedział: 
— W gruncie rzeczy nie odgry- 
wa już żadnej roli, co pan sobie o 
mnie myśli, Jestem bezsilny wobec 
pańskich ataków. 


Doktora Carsteną oburzyła bez- 
czelność delikwenta; nic nie zosta 
ło mu oszczędzone, 


Urocza para kochanków 


w poł. 


„— A ów piękny papier fistowy, 
który kupią pan wczoraj popółud- 
niu w sklepiku na Placu Wolnoś- 
ci? Czy z to zrobir pan zupelnie 
przypadkowo? A papierosy „Ab- 


„dullah*? Czy t te kupił pan wczo= 


raj zupełnie przypadkowo, choć 
notmalnie pali pan zupełnie inne? 


Dagman nie usiłował więcej kła 
mać. 

— Już wczoraj w czasie rozpra 
wy nie podobał mi się pan, — mó- 
wił dalej doktór Carsten. — Za 
bardzo gorąco bronił pan Lammon 
ta, starając się pomimo to zrobić 
mg kawał. Ta podwójna gra zdu 
miała mnie. 


Prawdziwa natura Dagmana do 
piero teraz wyszła w całości na 
jaw. Rysy jego twarzy zmienily 
się, a oczy śpoglądały z wściekłoś 
cią. 

— Róbcie ze miq, co chcecie 
Nie powiem ani słowa więcej. 


— Nie tak energicznie z pań- 
skiemi twierdzeniami, Dagman, — 
zauważył Młotek, Chciałbym 
wiedzieć, czy mam również posta- 
rać się o nakaz aresztowania za u- 
siłowanie dokonania gwałtu. Czy 
przyznaje się pan, że to pan byl 
tym, który w dniu 5 lutego wtar- 
gnął do celi panny Andersen i 
chciał ją zgwałcić? 


— Niech pan tego dowiedzie, je 
żeli pan zdoła, — krzyknął Dag- 
man z ironją. 

— Gdyby pan nie był takim 
skąpcem, — odpowiedział Młotek 
równie ironicznie,. — może byłoby 
mi trudno o dowód. Ale pan jest 
zbyt skąpy, aby pan miał wyrzu- 
cić stary, niklowany łańcuszek, 
Kiedy panu zerwał się ten lañen- 
szek w czasie walki z panną Ander 
sen, powinien był pan go wyrzu- 
cić. Ale pan pobiegł do zegarmi- 
strza į kazat sobie go pięknie wy- 
reperować. Z przyjemnością stwier 
dziłem, że kółko, które została 
znałezione w celi panny Andersen, 
zupenie pasuje do pańskiego łań- 
cuszka. 


(d. e. m.j 


Osnuta na tle pięknej powieści Piotra Frondaie 


W CIENIU PIRAMID 


Przecudna idylla miłosna ONS przez = PAE dder 

kochanków, rozyrywajaca się wśród gorących piasków. pu- 

stynnych, na srebrzystych falach Nilu i u podnóża wspania- 
łych ruin tajemniczego Egiptu. 


Urocza para kochanków 


Lee Parry i Jean Murrat 


W ROLACH GŁÓWNYCH. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o 8 12-ej 
Ceny miejsce na I seans od 1— 
od 12—3 po 75 gr. i 1,— zł. 


zł, w sob. i niedz. 
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Zuchwały napad bandycki | powa tyme dom luoobiwem 


Postrzelony śrutem napastnik wydał swych wspólników 


Niedawno temu do mieszkańca 
wsi Rokitno, powiatu łaskiego, za- 
możnego gospodarza Gotliba Maj- 
szaca przybyli w odwiedziny - ną 
rowerach dwaj jego kuzyni, Ber- 
told Kryze i Bertold Helmuth, 

Około godziny 11 wieczorem go- 
ście i domownicy znaleźli się w 
kuchni mieszkania gdzie prowadzi- 
li miłą pogawędkę, rowery zaś po- 
zostawili w bocznej oficynie po- 
Besji. 

W pewnej chwili leżąca już w 
łóżku córka gospodarza Olga Maj- 
szac usłyszała jakieś podejrzane 
szinery, dochodzące z mieszkania 
gdzie znajdowały się rowery, © 
czem powiadomiła swego ojca, 


Gospodarz  Majszac wraz ze 
swym wnukiem Emilem wyszli na 
podwórze, gdzie spostrzegli błyski 
światła oraz zauważyli w ciemno- 
ści trzech osobników. 

Gdy Majszac krzyknął: „Już 
was poznałem, rozległ się strzał 
1 kula ugodziłą Majszaca w twarz 
kładąc go trupem na miejscu, 


Zaalarmowani wystrzałem do- 
mownicy wybiegli na podwórze, 
przyczepy usłyszeli jeszcze kilka 
strzałów, oraz widzieli jak trzej 
wobnicy rzucili się do ucieczki. 

Usłyszawszy strzałw właściciel 
sąsiedniej zagrody Adolf Baferke 
vybiegi na podwórze uzbrojony w 


fuzję zaladowaną nabojami ze śru- 
tu mieszanego. Widząc uciekają- 
cych Bejerke ` począł ich ścigać, 
wołając „Stój“ a następnie dał 
kilka strzalów. 


Napastnicy w odpowiedzi na to 
dali również sy kierunku  Bajerki 
szereg strzałów, przyczem  ściga- 
jacy zauważył, iż jeden z napastni- 
ków lekko się zachwiał co upewni- 
ło go w przekonaniu, iż go tralił. 


Zaalarmowane q powyższym Wy- 
padku władze policyjne wszczęly 
energiczne dochodzenie i ustaliły, 
że bandyci zbiegli „ kierunku są- 
siedniej wsi. W tym też kierunku 
skierowane były ślady uciekają- 
cych, które tropił pies policyjny 
„Lord. 


Jako podejrzanych o napad ban 
dycki władze policyjne wzięły pod 
obserwację mieszkańców wsi Pień- 
ki, gminy Buczek, niejakich No- 
wińskich, z których Wojciech No- 
wiński karany był 15-letniem wię- 
zieniem za napad bandycki, a syn 
jego Stanisławy Karany był już 4- 
letniem ciężkiem więzienim ; karę 
adcierpiał. 


W toku dalszych obserwacji u- 
stalonem zostało, iż jeden z Nawiń 
skich, a mianowicie Stefan, jest 
chory i nie wychodzi z mieszkania. 

Gdy policja zaindagowała tego 
ostatniego na co choruje, óświad- 


czył, iż przy kopaniu pieńków ska- 
leczył się. 

Ponieważ rana jaka widniała na 
ciele wydała się zbyt podejrzaną 
władzom śledczym, został on podda 
ny oględzinom lekarskim, oraz do- 
konano zdjęć Rentgenem. W wy- 
niku tego znaleziono u Stefana 
Nowińskiego ziarnka śrutu w pra- 
wej ręce oraz tylnej powierzchni 
ciała, przyczem spodnie jego rów- 
nież były przedziurawione, wsku- 
tek postrzału śrutem. 


Na miejscu przestępstwa znale- 
ziono kilka łusek rewolwerowych 
i karabinowych. 


Policja posiadając taki obciąża- 
jący materjał aresztowała Stefana, 
Wojciecha i Stanisława  Nowiń- 
skich. 


Aresztowani do winy się nie 
przyznali i starali wykazać swe 
alibi, lecz wyjaśnienia ich były 
sprzeczne. 


Wszystkich aresztowanych osa- 
dzono w więzieniu przy ul. Koper- 
nika do dyspozycji władz sądo- 
wych. 

Jak się dowiadujemy sprawa po- 
wyższa wywołała zrozumiałe za- 
ciekawienie w całej wspomnianej 
wsi i okolicach, przyczem rozpra- 
wa niebawem znajdzie się na wo- 
kandzie sądu otręgowego w Ło- 
dzi. 


Nowoczesna architektura 


Gmach koncernu niemie ckich 


I. HALASZ 


LORDOWIE 


W pysznie urządzonym klu- 
bie londyńskim „Piccadilly“ ro 
zeszła się pogłoska, że przy je- 
dnym stoliku toczy się gra, ja- 
kiej nie widziano od chwili za- 
łożenia klubu, Przy stoliku tym 
siedzieli naprzeciw siebie lord 
Burell i mister Gibson. Na sto- 
liku nie było już pieniędzy. 
gdyż cały zapas gotówki już po 
pierwszym kwadransie powę: 
drował do kieszeni Gibsona. 
Lord Burell wyciągnął książecz 
kę i wystawiał jeden czek po 
drugim. 

O godzinie 8-ej wieczorem 
tord Burell poprosił partnera © 
chwilkę cierzfiwości, wypisał 
kilką cyfr na kawalku papieru. 
poczem oświadczył, że nie fest 
już w słanie honorować długu 
czekami, gdyż wyczerpał całą 
gołówkę w banku, wynoszącą 
250.000 funtów. Zgodził się je- 
dnak postawić, jako stawkę, 
swój nowocześnie urządzony 
jacht, a gdyby i to przegrał — 
sześciopiętrowy pałac na 
Westminster-street — Sszacując 


wszystko według cen  urzędo- | czuciach, 


wych 


pi m ZE W | | RE I zz zin. 


Mister Gibson zgodził się na 


tę stawkę lekkiem skinieniem 
głowy. Lord Burell przegrał. 
Podniósł się z fotelu — było 


wtedy akurat trzy na dziesiątą 
— i rzekł do mister Gibsona: 

— Pan mi wybaczy, drogi 
przyjacielu, ale nie mam już 
więcej nieruchomości i muszę, 
niestety, przerwać grę, która 
była dla mnie naprawdę bardzo 
miłem spędzeniem czasu. 

To mówiąc, przygotowywał 
się do wyjścia, lecz mister Gib- 
son zatrzymał go: 

-— Kochany lordzie, chciał- 
bym panu aać okazję do rewan 
zu. Zenim ło jednak nastąpi, 
muszę pan. zdradzić maleńką 
tajemnice, a mianowicie, że od 
wieln łat kocham paóską żonę. 

Lori Burell spojrzał zdztwto 
ztym wzrokiem na partnera. 

— /apewniam pana jednak. 
lordzie, — ciągnał dalej mister 
Gihson — że nie naruszyłem 
pańskich praw. jako małżonka 
i starałem się, aby lądy Burell 
nie dowiedziała się © moich u- 
Teraz nadszedł je- 
dnak czas, gdy musze wyznać, 


towarzystw ubezpieczeni owych 


w Berlinie, 


że uważałbym za największe 
szczęście dla siebie, gdyby ladv 
Burell zechciała zostać moją. 
Dlatego też zgodziłbym się po- 
stawić na jedną kartę wszystko, 
co wygrałem dzisiejszego wie- 
czoru jeśli pańska stawką bę- 
dzie lady Burell. 

Lord skinął potakująco gło- 
wą i yas tylko: 

— AIN right! 

Zasiadł znowu do stolika i— 


przegrał, Powstając, rzekł da 
swego partnera: 
— Mister Gibson, punktual- 


nie o. godzinie 12-ej żona mo- 
ja będzie u pana w mieszkaniu. 


Skłonił się uprzejmie ji wv- 
szedł: a 
a. > 
Członkowie klubu, którzy 


szeptem rozprawiali o poszcze- 
gólnych fazach całego zajścia, 
teraz głośno debatowali, zasta- 
nawiaiąc się nad tem, co uczy- 
ni po tych stratach lord Burell. 


Nikt się nie zdziwił, gdy o go 
dzinie wpół do dziesiątej lokaj 
lorda Burella drżącym głosem 
zawiadomił telefonicznie preze- 
sa klubu, że pan jego przed 
chwilą popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru. 


O godzinie dziesiątej ten sam 


w Paryżu. 


Sensacją tegorocznego Salonu Automobilowego w Paryżn 


był nowy model, wystawiony 
Tatra. 


przez czechosłowacką fabrykę 


Fabryka ta, zawsze przodująca w dziedzinie ulepszeń 


konstrukcyjnych, od kilku lat pracowała nad modelem 12-cylin- 
drowym, stanowiąeym obecnie ostatnie słowo techniki samo- 


chodowej. 


Warto przytoczyć opinje prasy, bardzo szezegółowo i kry« 
tycznie omawiającej wszelkie nowości w dziedzinie automobilowej. 


Sprawozdawca fachowej „Berliner Allgemeine Automobil- 


zeitung“ pisze: 


„Szczególnem zainteresowaniem konstruktorów cieszył 
się 6-litrowy, 12-cyl. samochód Tątra o sile 100 K. M, 
który w krótkim czasie stał się ośrodkiem powszechnego 


zainteresowania. 


Samochód ten, wykonany w całości na 


dotychczasowych zasadach ruchomych osi był na wy 
stawie najciekawszym objektem“. 


Oświadczenje powyższego fachowego pisma niemieckiego 
jest tembardziej znamienne, że na Salonie Paryskim wystawiało 
wiele firm niemieckich, żadna z nich jednak nie miała tak 


chlubnej wzmianki. 


Niemniej entuzjastycznie pisze o nowej Tatrze prasa fran: 
cuska. „Li lntransigeant" z dnia 8.X. donosi: 

aP. Prezydent Republiki, zwiedzając wystawę, za- 

trzymał się przez dłuższy czas przy stoisku Nr. 20, w 

którem wystawiła swe najnowsze modele znana czecho- 


słowacka fabryka samochodów Tatra. 


Szczególną uwa- 


gę zwrócił P. Prezydent na najnowszy model podwozia 
na ruchomych półośkach z 12-cylindrowym silnikiem, 
stanowiącym ostatni wyraz konstrukcji samochodowej. 
Obecnym na wystawie dyrektorom fabryki P; Prezydent 
wyraził swe uznanie, podziwiając solidność wykonania 
i pomysłowość konstrukcji samochodów Tatra”, 


„L'Oeuvre* z dn. T.X. r. b. 


pująca: 


„Jak już doniesliśmy, 


zamieściło wiadomość nastę: 


P. Prezydent Doumergue zwie 


dził kilka specjalnie interesujących stoisk zagranicznych 


fabryk automobilowych. 


Szczególną uwagę P. Prezy= 


deuta zwróciło ma siebie stoisko samochodów Tatra. 


Znana cezechosłowaćka 


fabryka wystawiła nowy model 


12-eylindrowy mocy 23'100 K. M. Podwozie zamiast ra- 
my posiada rurę nośną Mannesmana, zaś koła dzięki 
ruchomym półośkom pracują niezależnie od siebie. Kie 
rownica posiada dwa niezależne od siebie drążki kie: 
rownicze, zaś hydrauliczne hamulce zapewniałą zupełna 
bezpieczeństwo jazdy. Mimo znacznej długości podwozia 
i wielkiej wydajności silnika, waga ogólna podwozia nia 
przekracza 1.200 kg. Samochód ten ma wielką przy- 


szłość przed sobą. 


Godny uwagi był również kabriolet, na 4-cylindrowcm 


podwoziu, znanej 
dzaj konstrukcji 


zawodniczki p. Junek. Odrębny ro- 
tych samochodów budził powszechna 


zainteresowanie, zaś P. Prezydent Doumergue nie szczę 
dził wyrazów uznania dla konstruktorów . 


Te głosy prasy fachowej aż nadto dobitnie świadczą o nie- 
zwykłym sukcesie, odniesionym przez samochody Tatrą w kon- 
kureneji z najlepszemi światowemi markami samochodowemi. 


'Tatra-Auto, Warszawa, Al. Jerozolimska 14, tel. 409-22, 
Tatra-Auto, Warszawa, Czerniakowska 205, tel. 292-42, 


lokaj wręczył prezesowi klubu 
list. Prezes poznał odrazu na 
kopercie charakter pisma nie- 
szczęśliwego lorda i odczytał 
głośno wobec wszystkich człon- 
ków list, treści następującej: 

„Wielce szanowny Panie Pre 
zesie! Kochany Kolego! 

W chwili, gdy list ten dojdzie 
do rak twoich, mnie już nie bę 
dzie na tym świecie, Nie chciał- 
bym, aby moi przyjaciele i ko 
ledzy klubowi źle zrozumieli 
mój czyn i motywów samobój- 
stwa szukali w nazbyt bła- 
hych sprawach, 

Nie, moi panowie, gdy prze- 
grałem cały swój majątek. 
skończyłem grę z całkowitym 
spokojem, jak przystało na an- 
gielskiego dżentelmana, szcze- 
gólnie zaś — na lorda Burella. 
Gdy partner mój jednak zapra 
ponował, abym oddał mu swą 
żonę za cenę osłatniej stawki, 
serce zabiło mi mocniej. 


Co za możliwości odkryły się 
przedemną w mej fantazji i 
podczas, gdy mój partner taso- 
wał karty, błagałem Boga: 

— Wielki, dobry Boże! U- 
czyń tak, abym przegrał tę par- 
tje. Wszak ta strata wynagro- 
dzi mi wszyskie moje dotych- 
czasowe straty! 


Spojrzałem na wręczone mi 


„sobie, 


karty i serce śŚcisnęło mi się z 
bólu. Skonstatowałem, że kar- 
tv były Świetne i że było rzeczą 
niemożliwą, abym przegrał tę 
partje. Wówczas zwątpienie 
podszępnęło mi. graj tak, abyś 
przegrał I mimo dobrych kart 
popełniałem fatalne błędy, my- 
liem się z niezdarnością po- 
czątkującego gracza i osiągną- 
łem zamierzony cel. Przegra- 
łem. Odelcnnawszy z ulgą, opu 
ściłem salę klubu niezmiernie 
szczęśliwy i uradowany, Lecz 
nagle, panie prezesie, dokona- 
łem  miebywałego odkrycia: 
Wszak oszukałem mego partne 
ra! Skoro umyślnie szkodziłem 
mając dobre karty, gra- 
łem fałszywie, 


I to jest przyczyną mego sg» 
mohójstwa. Wszak uzna par: z" 
słuszne. panie prezesie. że lo d 
Burell nie może żyć ani chv ili 
diużej po skonstałowaniu fak- 
tu, oszukiwania w kartech, Pa- 
nieważ sam wypuerzyłem sobie 
kare za mój nicenv postępek, 
przeto proszę usilnie o niewvw- 
kreślanie mnie z listy ezłonzów 
klubu.  Ślę pczórowienia a 
wszystkich mych przyjaciół a- 
raz dla szczęśliwego partnera 
— mister Gibsona, Lord Bu- 
rell“. 
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POJUTRZE WYBORY! 


@síaínie przygoíowania do glosowania w Łodzi 


Dzień dzisiejszy jest już 
przedostatni przed wyborami 
do sejmu. Jeśli sądzić można z 
trwających prac komitetów wy 
borczych i władz kompetent- 
nych do przeprowadzenia wy- 
borów — aparat techniczno - 
wyborczy jest już całkowicie 
orzygotłowany. 

Najintensywniejszą działal- 
ność przejawia ostatniej 
chwili okręgowa komisja wy- 
borcza w Łodzi. która organi. 
zuje pracę na dzień 16 listopa- 
da, oraz na dni następne, w cią 
gu których nastąpi ścisłe obli- 
czanie złożonych głosów do sej 
mu na poszczególne listy kan- 
dydackie, podział 7 mandatów 
łódzkich, powiadomienie kan- 
dydatów o wyniku wyborów i 
o ewentualnem wybraniu ich 
na posłów, 

Prace okręgowych komisji 
wyborczych nr. nr. 13 į 14 pole 
gać będą ponadto na skontrolo- 
waniu prołokułów  obwodo- 
wych komisji i rozstrzyganiu 
kwestji spornych. dotyczących 
uznania ważności kartek 
borczych, lub ewentualnem za- 
kwestjonowaniu głosów, złożo- 
nych w okolicznościach. uzna- 
nych przez ustawę za niedo- 
puszcezalne. Prace te potrwają 
do środy, dnia 19 b. m.. w któ- 
rym to dniu po oficjalnem u- 
staleniu rezultatu wyborów — 
sporządzone zostaną imienne 
karty dla kandydatów i tegoż 
jeszcze dnia karty te doręczone 
zostaną wybrańcom okręgu 
łódzkiego i Łodzi. 


Zarządzenie w spra 
wieczysfości wyborów 


Przewodniczący okręgowych 
komisji wyborczych nr. 13 i nr. 
14 wydali pod adresem prze- 
wodniczących obwodowych ko- 
misji przypomnienie, dotyczą- 
ce rozporządzenia p. Prezyden- 
ta Rzplitej z dnia 12 września 
r. bież. 

Jednocześnie zarządzone 


w 


wy- 


Z0- 


stało rozplakatowanie tego roz- 
porządzenia, do wiadomości pu 
blicznej. 


LLL NAN, 


Ważniejsze punkty rozporzą j lat pięciu ułega ten, kto udzie- 


dzenia tego są następujące: Ule- 
ga karze więzienia do lat pięciu 
ten, kto bezprawnie wpływa 
na wynik głosowania przy wy- 
borach do ciał ustawodaw- 
czych, przez sporządzanie nie- 
właściwe list uprawnionych do 
głosowania, dopuszcza się nadu 
życia przy przyjmowaniu lub 
obliczaniu głosów, jak również, 
ten, który składa głos, nie bę: 
dąc do tego uprawnionym. 

Karze więzienia do lat pięciu 
ulega również ten, kto przemo- 
cą, groźbą lub podstępem prze- 
szkądza odbyciu zgromadzenia, 
poprzedzającego głosowanie. 
lub przeszkadza  swobodnemu 
wykonywaniu prawa głosowa- 
nia, głosowaniu lub obliczaniu 
głosów, kto używa przemocy. 
groźby lub podstępu celem wy- 
warcia wpływu na sposób gło- 
sowania osoby uprawnionej, 
lub celem powstrzymania jej 
od głosowania. 

Również karze więzienia 


la lub obiecuje udzielić, korzy- 
ści majątkowych innej osobie, 
celem wpłynięcia na sposób gło 
sowania tej osoby, takiejż ka- 
rze ulega uprawniony do głoso- 
wania, który. daje się przeku- 
pić. : 

Karze aresztu do jednego ro- 
ku, lub grzywnie do 5.000 złot. 
ulegnie ten.-kto w sposób bez- 
prawny zapoznaje się z treścią 
cudzego głosu, przytem, o ile 


„przewinienia. tego dopuścił się 


urzędnik w czasie urzędowania. 
lub w związku z urzędowaniem 
sąd winien to uznać za okolicz 
ność obciążającą. 

Kara pięciu lat więzienia. wy 
mierzona za  przeszkadzanie 
swobodnemu wvkonaniu 
lub obliczaniu 
rozporządzenia) 


pra- 
wa głosowania. 
głosów, (art. 2 
obejmuje ponadto: utratę pia- 
slowanych mandatów, czynne- 
go i biernego prawa wyborcze- 
do ciał ustawodawczych. 


go 


do i społecznych, zawodowych i sa- 


morządowych: prawa sprawo- 
wania funkcji obywatelskich w 
wymiarze sprawiedliwości, u- 
tratę urzędów i stanowisk pu- 
blicznych, adwokatury i notar- 
jatu, oraz utratę -zdolności do 
ich zyskania przez czas, ozna- 


czony w wyroku. 


Spis lokali głosowania 


Wczoraj ukazały się na. mie- 
ście afisze okręgowej komisji 
wyborczej, zawierające  szczę- 
gółowy spis lokali głosowania 
w obwodach wyborczych Łodzi 


Byłoby pożądanem, aby wy- 
borcy zwrócili uwagę na 
wspomniane afisze, gdyż w o- 


słatnich dniach zmieniono nie- 
które adresy lokali głosowania 


Irosce « wygodę wyborców 


Przewożenie akt 
samochodami 


Okręgowa komisja wyborcza 
zaopatrzyła się 
któremi przewozić będzie akta 


w 


w samochody. 


Aresztowanie sprawców napadu 


na kasjerkę składu wędlin przy ulicy Cegielnianej 64 


Przed kilku dniami donosiliś | ników, lecz nie można było im 


my o zuchwałym napadzie ban 
dyckim w bramie domu przy 
ulicy Kilińskiego 37, gdzie "na 
wychodzące na ulicę Annę Kę- 
dzię oraz Czesławę Stachowicz 
napadli jacyś dwaj bandyci, któ 
rzy po zadaniu kilku ciosów tę- 
pemi narzędziami w głowę, wy 
darli z ręki K. paczkę, w któ- 
rej znajdowało się 580 zł: i 24 
grosze, poczem zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. 


Na wszezęty wówczas: alarm, 
napadniętych kobiet“ zbiegli -się 
przechodnie, którzy poranioną 
ofiarę zanieśli do pobliskiej a- 
pteki dokąd też zawezwano po- 
gotowie. Zawiadomiona o na- 
padzie policja wszczęła natych 
miast energiczne poszukiwania 
wskutek czego aresztowano kil 
ku podejrzanych o napad osob- 


JAN 


SRODEK ZZEREFREJCM 
W ŁODZI. 


udowodnić winy. 


W trakcie dalszych poszuki- 
wań, wydział śledczy w Łodzi 
w dniu wczorajszymi wpadł na 
trop zbrodniarzy.  Mianowieie 
w drodze konfidencjonalnej do 
wiedziano się, iż, napastnikiem 
był niejaki Jan Rogalski, pseu- 
do  ,,Czerkies*,, zamieszkały 
przy ul. 6 Sierpnia 57, którego 
też aresztowano. 


Przyciśnięty do muru Rogal- 
ski przyznał się do inkrymino- 
wanego mu czynu,  przyczem 
na wspólnika swego 
Kaczmarka, 
Sie- 


wskazał 
niejakiego Adama 
zamieszkałego przy ulicy 
rakowskiego 26. 

Wskutek tego dokonano na- 
tychmiast aresztowania  Kacz- 
marka, 

W trakcie dochodzenia stwier 
dzono, iż obydwaj bandyci wie- 
dzące, iż Kędzia co wieczór za- 
nosi do centrali pieniądze, po- 
stanowili krytycznego wieczo- 
ru napaść na nią. 


Ponieważ wyszła ona w 
towarzystwie swej . koleżanki, 
nie mogli- natychmiast po 
wyjściu ze sklepu dokonać ra- 
bunku i idąc za niemi krok w 
krok oczekiwali odpowiedniego 


momentu. 


Widząc, iż obie kobiety we- 
szły do posesji, przy ul. Kiliń- 
skiego 37, schowali się w bra- 
mie domu, oczekując ich po- 
wrotu. 

Po kilku minutach, gdy obie 
kobiety weszły z podwórza w 
bramę, w zamiarze udania się 
na ulicę, Rogalski wyskoczył i 
tepem narzędziem zadał jej sil- 
ne dwa ciosy w głowę, wvdarł 


jej z ręki paczkę z pieniedzmi 
i_uciekł. 

W tej samej chwili drugi 
"bandyta Kaczmarek zagroził ko 
leżance przytomnej jeszcze, że 
ja zabije, o ile nie zachowa spo 
koju. poczem wybiegł również 
na ulicę i zmieszawszy się z tłu 
mem, znikł, 

Po kilku dopiero 
Słachowiczówna ocknęła się z 
i zawołała 


minutach 


nagłego przerażenia 
o pomoc. 

Podczas konfrontacji obie ko 
biety poznały bandytów, i po 
zakończeniu śledztwa  areszto- 
wanych osadzono więzieniu 
przy ul. Kopernika do dyspo- 
zycji sędziego Śledczego. 
enm - 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


w 


GOBODOOOJOGOO 


Pierwszy 


wyborcze z obwodowych komi- 

sji wyborczych na krańcach 
miasta do siedziby okręgowej 
komisji. 

Samochody pod eskortą poli- 
cji zabierać będą przewodniczą 
cych komisji wraz z aktami, 
gdyż o spóźnionej porze komu- 
nikacja peryferji miasta z są- 
dem okręgowym będzie utrud 
niona. 


Plakaty, afisze 
i -.bójki 


W ciągu ubiegłej nocy grup? 
rozklejaczy afiszów i odezw wy 
bórczych obchodziły ulice mia- 
sta i formalnie dekorowały mu 
ry. domy i płoty  kolorowemi 
plakalami. Rozklejacze ma ją 
swoje „systemy“ pracy, polega 
jące na zrywaniu afiszów prze 
ciwników politycznych, lub 
zaklejaniu ich swojemi, O bój- 
kach jakie na tem tle powsła- 
ły w ubiegłym tygodniu pomię-= 
dzy wrogiemi grupami rozkłe- 
jaczy, pisaliśmy już. Wczoraj- 
szej nocy na ulicy Pomorskiej 
poraniono nożem jednego z roz 
klejaczy. 


W związku z awanturami. po 
wsłającemi pod osłoną nocy 
rozklejania plakatów 
wyborczych. uda się podobno 
w dniu dzisiejszym do starosty 
grodzkiego delegacja komite- 
tów wyborczych, która interwe 
niować będzie o wydanie za- 
rządzeń, któreby zagwarantowa 
ły rozłlepiaczom afiszów bezpie 
czeństwo. 


podczas 


Tajemnica wyborsze: 
go szyldu świeflnego 


Ubiegłej nocy skradziono z 
balkonu okręgowej komisji 
związków zawodowych. przy 
ul. Narutowicza 50, szyld 
świetlny z napisem „Głosuj na 
Hste nr. 7“ 

O kradzieży 
policje. 


powiadomione 
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Najpiękniejsze, najbardziej wystawne filmy 


[U REPERTUAR AIMA „CAPITOL 


z NORMĄ SCHAERER 


salonowy dźwiękowy film 3 


KEN MAYNARDEM! 


„Trójka” 


Pierwszy film w języku rosyjskim, ze śpie 
wami z Olgą CZECHOWĄ i Schlettowemw 


Z udziałem najwybitniejszych gwiazd ekranu 
Międzynarodowa obsada | Polskie piosenki i mowa 


Parada Miłości” 
„Parada Miłości 


Z MAURICE CHEVALIEREM! 


——— 


Wiadomości Kieżąte 


LI 
a 
m 
Fa 
| 
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13-fa pensia - 
m 

dla robotników sezo- 

nowych 
Na wczorajszem posiedzenia ma- 
gistratu, odbytem pod. przewodni- 
ctwem' P. prezydenta Ziemięckiego 
— uchwalono wypłacić 13:tą pen- 
sje miejskim robotnikom sezono- 
wym na analogicznych zasadach, 
jak w roku ubiegłym. 


Nie wyskakiwać 


Teafr miejski 
Dziś 8.30 „Kres Wędrówki“ 


Jutro 4.00 „Casanova“ 
8.30 „Kres Wędrówki” 


"” 


wojennej 
Sheriffa „Kres wędrówki”, w któ- 


Dziś premjera sztuki 


rej popisową rolę kreuje Józef 
Węgrzyn. 
Z framwalu „Kres wędrówki” powtórzony 


Posterunkowi spisywać 
będą protokuły 

W swoim czasie władze policyj- | 
ne rozpoczęły energiczną akcję z 
pewnego rodzaju plagą łódzką, ja- 
ką jest wyskakiwanie z tramwaju 
podczas biegu. Wydane zostało za- 
rządzenie, aby w każdym takim 
wypadku winny był karany man- 
datem karnym. W pierwszych kil- | 
ku dniach łodzianie do przepisów 
zastosowali się, dzięki czemu przez 
duższy okres czasu nie stychać by- 
fo o. nieszczęśliwych wypadkach 
powstałych z powodu wyska'iwa- 
nia. Obecnie jednak wypadki mno- 
Żą się zastraszająco, wobec czego 
komenda policji w Łodzi wyda'a 
podległym organom potecenie 
bacznego zwracania uwari na te- 
go rodzaju wypadki i pociazania 
winnych do odpowiedzialności. (w) 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
ciemy 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 10); E. Miillera (Piotrkowska 
46); E. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. GorczycEiego (Przejazd 
59); G. Antoniewicza  (Pabjanicka 


nr. 50), 
Odczyt 
w kole kuratorów 


przy sądzie nieletnich 

Sezon odczytowy koła kurato- 
rów przy sądzie nieletnich zostaje 
otwarty prelekcją kuratorki Ja- 
gi Littauerówny, na temat — Do- 
my wychowawczo-porawcze wscha 
du i zachodu Europy. Prele- 
gentka zamierza wyświetlić spra- 
wę wychowania zakładowego w 
stosunku do wychowania domo- 
wego. 


OGON OCAHANIYOGOOOOO 


będzie tylko w sobótę wiecz. oraz 
w niedzielę o 4. 

Jutro, w sobotę o 4 oraz w nie- 
dzielę wiecz. ostatnie występy Jó- 
zefa Węgrzyna w komedji Aserti- 
na „Casanova“. 


Sala „Mannteufel* Zachodn!a 07 


Żydowski Teatr MOWY ARARET“ 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9.45 


„W niebie jarmark“ 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych o godz. 9 
komed'a_ Verneuil'a „Fotel 47“. 
Jutro o 5 popol.. „Święty pło- 
mień*. 


— — 


Sala Filharmonii Rarmław/cza t 
Teatr Żydowski 
gościnne występy 
Anny i Hajmana Jakukowiczów 
Dziś o g. 9 wiecz. 
„Dus importirte wajbi' 
m a TE A TO A AE CA A 


TEATR W SALI GEYERA. 

Jutro. o godz. 8,15 i w niedzielę 
o godz. 4.15 i 8,15 teatr. popularny. 
w sali Geyera wystawia pełną hu- 
moru i komicznych sytuacji kro- 


Zabezpieczajcie dzieci 


Jak już donosiliśmy zawiązał się 
w Łodzi komitet do walki z dyftery 
tem. Na czele komitetu tego sta- 
nęli przedstawiciele urzędu woje- 
wódzkiego, kasy chorych j magi- 
stratu. 

Komitet ten rozwinął bardzo 


energiczną akcję, mającą na- celu 
zwalczanie tej groźnej choroby. 


DOGGOGOEGE © 


R 


Nie przebrzmiało jeszcze 
echo przecudnego śpiewu 
urocze] 


JEANETTE 


Mar Donal 


z filmu „Parada Miłości“ a 
znów usłyszymy ją w arcy- 
tworze dźwiękowym 


Król żebrat 


Grand-Kino — Jutro?! 


10282 


H. ADALE., SCHLE 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


"14 XI — „GŁOS PORANNY" — 193: 


Scena z baletu w operze „Małgorzata“ 


Giania NLolujewa (z przodu) jako „Pycha 


iochwiłle w 3 akt. p. t. „Pani pre- 
zesowa'*. 

W niedzielę o godz. 12 w połud- 
nie teatr popularny w sali Geye- 
ra, Piotrkowska 295, powtarza 
prześliczny obrazek dla dzieci w 4 
aktach -p. t. „Baba - Jaga", 

TEATR POPULARNY 

Dziś, piątek, sobota i niedziela 
2 razy komedja Carpentera. „Papa 
kawaler. 


Szczepienia ochronne 


przeciwko dyfterytowi 


W wyniku tej akcji od przyszłe- 
go tygodnia we wszystkich szko- 
tach powszechnych zostaną doko- 
na wśród dzieci szczepienia ochron 
ne. Niezależnie od tego, we wszy- 
stkich dozorach sanitarnych co 
środę przyjmowani będą mieszkań- 
cy miasta ze swemi dziećmi, któ- 
rym bezpłatnie szczepione będą za- 
strzyki przeciwko błonicy. 

Zastrzyk taki powtarzany co 
trzy tygodnie, daje gwarancję nie- 
zarażenia się tą straszliwą choro- 
bą. Zastrzyki takie  dokonywuje 
8 sanitarnych dozorów przy ul. Li- 
manowskiego 37, Piramowicza 10, 
Żeromskiegn 4, Kopernika 19, 
Przejazd 86, Sosnowej 1, Wólczań- 
skiej 253 ; Bazarnej 4. 


Wałacajcie ofiary 
na Legię Inwalidów W.P. 


Komitet- obywatelski  poświęce- 
nia sztandaru Legji inwalidów 
wojsk polskich, uprzejmie prosi 
osoby oraz instytucje, Które o- 
trzymały w swoim czasie gwoż- 


dzie: pamiątkowe, o łaskawe przy- 


śpieszenie wpłacenia jakiejkolwiek 
ofiary na kónto czekowe P. K. 0. 
nr. 67924, celem umożliwienia 
zamknięcia rachunków i sporzą- 
dzenia sprawozdania, które będzie 


pódane do wiadomości publicznej. |z nieletnią Alfredą 


TTOW | Wkrótce Palace" 


i Dorota Albu, 


jako „Żądza*, 


Premjera _ przygotowywanej z 
wielkim nakładem pracy przez re- 
żysera L. Zbuckiego efektownej 
i barwnej bajki dla dzieci „Kró- 
lewna Śnieżka i 7 karłów** odłożo- 
na została na tydzień następny. 
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E| Nowości wydawnicze 


Aleksander Tarnowski. Najważ- 
niejsze pomoce przy nauce geogra- 
fji matematycznej. Cz. I. Gnomon 
i jego użycie. (Książnica - Atlas 
— 1930). — Autar postanowił w 
kilku zeszytach bibljoteki geogra- 
ficzno - dydaktycznej przedstawić 
na prostych przyrządach cało- 
kształt tych zagadnień z geogra- 
f} matematycznej, jakie można 
przerobić we wszystkich typach 
szkół. Pierwszy zeszyt poświęca 
autor gnomonowi, który jest pod- 
stawowym środkiem nauczania w 
tej dziedzinie wiedzy. Uczeń posłu- 
gując się gnomonem podczas Czę- 
stych obserwacji zdobywa znaczne 
wiadomości z geogratjj matema- 
tycznej, które są odtąd jego trwa- 
łą własnością. Gnomon pozwala 
mu zastanawiać się nad związ- 
kiem między kierunkiem i długo- 
ścią cienia a stanowiskiem słoń- 
ca na niebie, mierzyć wysokość 
słońca, oznaczać linję południka, 
pochyłość ekliptyki, szerokość i 
długość geograficzną, obliczać 
różnicę między prawdziwym a śred 
rim czasem słonecznym i t. d 
Wszystkie te zagadnienia omawia 
książka A. Tarnowskiego, poświę- 
cając też osobny rozdział zegaro- 
wi słonecznemu, który również 
powinien należeć do głównych po- 
mocy szkolnych przy nauce geo- 
grafii. Książka oddą wielkie ushu 
gi każdemu nauczycielowi geogra- 
fji szkół wszystkich typów, będzie 
pomocą dla słuchacza uniwersyte- 
tu i wyższych kursów nanczycieł- 
skich. 


Groźny pożar 


w fabryce trykotaży firmy Szajna 


W dniu wczorajszym około 
godz. 9 m. 30 rano, w fabryce 
trykotaży Szajna, przy uł. Gdań 
skiej 79 wybuchł groźny pożar. 

Zaalarmo' vany II oddział stra 
ży wszczął energiczną akcję ra- 
townicza, starając się nie do- 
puścić do rozszerzenia się 0- 
gnia na sąsiednie zabudowania. 


Pożar wybuchł w lokalu par- 
terowym, w draparni, gdzie w 
danym momencie zarudnio- 


nych było kilkudziesięciu 
botników. 

Po godzinnej akcji pożar zo 
stał zlikwidowany, 

Pastwą ognia padła cała t 
zw. draparnia, wraz z maszyna 
mi, oraz pewną ilością surowca 
Straty są dość poważne, jed- 
nakże dokładnie nieustalone. 

Przyczyny pożaru nie udało 
się dot”chczas wyjaśnić, w 
związku z czem władze policyj- 
ne rozpoczęły dochodzenie. (a) 


nos- 


3 lala wiezienia 


za czyny lubieżne z małoletniemi 


W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy w Łodzi rozpoznawał 
sprawę przeciwko Józefowi Kę 
dziorze, lat 29, oskarżonemu o 
czyny lubieżne z małoletniemi. 
na drastyczne 
sądowego, 
przy 


Ze względu 
momenty przewodu 
sprawa odbywała się 
drzwiach zamkniętych. 


Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Ilinicz w asystencji sę- 
dziów Jesionowskiego i Kur- 
czyńskiego. Oskarżał prokura- 
tor Kubiak, 


Akt oskarżenia zarzuca Józe- 
fowi Kędziorze, że w lipcu r.b. 
dopuścił się czynów lubieżnych 
Gajewską, 


Mężczyzna, który szuka miłości ... 


WALTER RILLA 


oraz, że w tymże czasie dopt 
ścił się stosunków płciowych z 
Alicją Wajs, przyczem zaraził 
ja chorobą weneryczną. 

Sąd po zbadaniu świadków 
skazał Józefa Kędziorę za pier- 
wsze przestępstwo na 6 miesię- 
cy więzienia, zaś za drugie na 
3 lata domu poprawy z pozba- 
wieniem praw. 

Wobec zbiegu przestępstw, 
sąd skazał go na łączną karę 3 
lata domu poprawy. (p) 


Czytajcie 
„Głos Poranny 
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Urożba rozłamu wśród kolarzy 


tódzki związek protestuje przeciwko pozba-| x «acnym tore tyżwiar-|dlowski; napastnicy: Adamowski 
wieniu Schmiciia tyfułu misirza Polski 


Tegoroczne mistrzostwa długo 
dystansowe na torze zakończy- 
ły się jak wiadomo dość głoś- 
nym skandalem. Tytuł mistrza 
Polski przyznano  Schmidtowi 
(Union), w niedługim jednak 
czasie Włodarczyk założył pro- 
test i Polski związek towa- 
rzystw kolarskich odebrał tło- 
dzianinowi tytuł mistrza Polski 
przyznające go Włodarczykowi 
(WTC.). 

Jak się ohecnie dowiaduje- 
my sprawa ta jeszcze nie uci- 
chła, a przeciwnie, nabrała o- 
gromnege rozgłosu. Organizu- 
jący się w Łodzi okręgowy zwią 
zek kolarski, rozporządzając b. 
cennym  materjałem,  demaga 
się anulowania uehwały zarzą- 
du Polsk. Zw. Tow. kolarskich 
i przywrócenia tytułu mistrza 
Polski Schmidtowi. 

W sprawie tej założony z0- 
stał protest do Polskiego Zw. 
Tow. kolarskich. W wypadku 
nieuwzględnienia tego protestu 
łódzki okręgowy związek kolar 
ski postanowił odwałać się Ao 
międzynarodowego związku ko- 
larskiego (UTI), (jednocześnie 


is istnieje gotowość odseparo-|po otrzymaniu statutu zwołane 


wania się gd Polskiego Związku 
Tow. Kol. którego siedziba mie 
ści się jak wiadomo w Warsza- 
wie. 

Kluby z innych okręgów są 
od dłuższego czasu szykanowa- 
ne przez władze centralne w 
Warszawie i niema poważniej- 
szej krajowej imprezy, by nie 
wybuchł jakiś skandal. Obeenie 
kluby kołarskie Krakowa. Lwa 
wa, Poznania i Śląska  poprą 
postulaty łódzkiego kolarstwa i 
gdyby stanowisko Polskiego 
Zw. Tow. kolarskich okazało 
się nadal mieustępliwe i nie na- 
prawiło wielu błędów  po- 
pełnionych w ciągu ubiegtegn 
sezonu istnieje możliwość, że 
Łódź pierwsza edseparuje się 
od Polskiego Zw. Tow. Kolarsk. 
a za nią pójdą i inne okręgi. 

+ z $ 

Jak się dowiadujemy komi- 
tet organizacyjny łódzkiego o- 
kręgowego związku kolarskiego 
ukońezył już prace wstępne i 0- 
pracował sfatut, który przesła- 
ny został władzom nadzorczym 


do zatwierdzenia. Natychmiast 


lawady pięściarskie w Helenowie 


Finał „pierwszego kroku*, — Bogaty i ciekawy 
program walk 


Program jutrzejszych zawodów 
pięściarskich, które się odbędą o 
godzinie 19,30 wy: sali Unionu w He- 
lenowie, należy uważać jako elimi- 
nację naszych pugilatorów przed 
przyszłemi rozgrywkami między- 
okręgowemi ; międzynarodowemi, 

Udział  najwybitnieiszych jed- 
nostek naszego Świata pugilator- 
skiego ręczy za emocjonujący prze 
bieg walk. 

Oprócz czterech finałowych spot 
kań w wadze papierowej, piórko- 
wej, lekkiej i półśredniej „pierw- 
szego kroku“ program zawodów 
przedstawia się następująco: 

Waga musza: Leszczyński (IKP) 
— Linde (Union); 


waga piórkowa: Szczepaniak (So 
kół) — Piątkowski (Union); 


waga lekka: Klimczak (Sokół) 
— Chmielewski (IKP); 
waga półśredhia:  Seweryniak 


| (Sokół) —Kuropatwa (Kruszender); 


waga 
(Wima) — Ganczarek (IKP); 


łśrednia: Bar ki 
JE pęk [się w lokalu ŁOZLA konferencja 


|| 


waga średnia: Trzonek (Sokół) | 


— Stab; I (IKP); 


waga półciężka: Rosław (Zjedn.) 
— Wurm (IKP); 


Ze względu na doskonałą kon- 
dycję naszych pugilatorów, jak i 
wyjątkowo niskie ceny miejsc (od 
75 gr.), liczyć się należy z poważ- 


waga kogucia: Bicer (Union) — | n4 frekwencją. 


Spodenkiewicz (IKP); 


RERERERERE RENEE RE WO AP ORCZIDZORZYŚNEW 


KINO-TEATR „SBMŁENIDABD” 


Dziś i dni następnych ! 


I DŹWIĘKOWY 


12 


walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć niechybną, 
lecz chlubną —z bronią w ręku pod dowództwem genjalnego 


Konrada Weidia 


epopea bohateratwa i mi- JIE 
łości, arcydzieło reżyserji 


OSTATNIA 


Film ukazujący w scenach 


to największy przebój 


MAYA — — dźwiękowy. — — 


KOMPANIA 


potężnych i wstrząsających do 


głębi twardą rzeczywistość zmagań wojennych... 
Humor ludzi. których śmierć już chwyta nieubłaganie w swe 


kościste łapy 


— coś, co budti w 


każdym widzu dreszcz 


zgoła osobliwy ... 


Zgiełk bitewny, 
końskich, pieśni żołnierskie. 
rannych i złowrogie krak 


WYTWÓRNIA: UFA. 


szczęk oręża, 


chrzęst broni, tętent kopyt 
a zarazem przejmujące jęki 
anie wron, węszących żer. 


Scenarjusz: W, KOSTERLITZ 


Muzyka: R. BENACKI, — Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


Passe-partouts i bilety 


wolnych wejść nieważne. 


zostanie walne zebranie mowo- 
powstałęgo związku, na które 
zaproszone zostana wszystkie 
towarzystwa kolarskie, miesy- 
czące się na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 


Godz. 20.15 


F. VECSEY 
(skrzypce) 


G. Fitelberg 
(dyrekcja) 


GŁOS SPORTOWY 
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Przygotowania do mistrzostw kockejowyci 


Treningowy obóz w Katowicach 


skim w Katowicach rozpoczną się | Tupalski, Krygier, Szenajch JI, Pa 


już w dniu 5 grudnia treningi naj- 
lepszych polskich  hockey'istów, 
które stanowić będa zaprawę do 
mających się odbyć w lutym (1—8) 
mistrzostw hockey'owych świata 
w Krynicy. Treningi prowadzić 
będą specjalnie zaangażowani tre- 
nerzy zagraniczni, których nazwi- 
ska nie są jeszcze narazie znane. 


Do obozu treningowego wybra- 
ni zostali następujący hockey'iści: 
Bramkarze: Stogowski, Czaplicki 
i Wiro; obrońcy: Kulej, Kowalski, 
Materski, Kasprzak, Mauer i Go- 


PENN 


Na czele sprinterów znajduje się para niemiecka, Rausch (na 


prawo) — 


Hiirtgen. 


Konferencja delegatów 


klubów lekkoatietycznych 


W nadchodzącą sobotę odbędzie 


delegatów wszystkich klubów łódz 
kich, posiadających sekcje lekko- 
atletyczne z przedstawicielami za- 
rządu LOZLA. 


ERIE TSZT a OTIS WOZY EECCR 


Warszawianka 
zaprawia SiĘ 


do meczu z Warią 


Drużyna łigowa Warszawianki, 
która w razie zwycięstwa nad War 
tą (23 b. m.) przy jedłaoczesnej po: 
rażee ŁTSG z Ruchem, miałaby 
szanse pozostania w lidze, trenu- 
je teraz bardzo intensywnie, przy- 
czem gracze jej, sądząc po ostat- | 
nich meczach (z Garbarnią i Czar 
nymi) znajdują się w dobrej fer- 


: 


mie, | 
| 
| 


Protest Warszawianki 
będzie dziś rozpatry- 
wany 
Protest Warszawianki do zarzą- 
du ligi w sprawie przegranego me- 
czu z Ruchem 2:1 rozpatrywany 
będzie na dzisiejszem posiedzeniu 
zarządu ligi. Załatw%enie tej. spra- 
wy posiada kolosalne znaczenie 
dla Warszawianki i ŁTSG, w wy- 
padku bowiem  przychylnego po 
traktowania protestu klubu war- 
szawskiego przez władze sportowe 


Na konferencji tej prezes ŁOZLA 
prof. Szumlewski wygłosi odczyt 
p. t. „Psychologiczne podstawy 
zaprawy sportowej”. 

Po referacie omawiane będą 
sprawy zimowego treniugu lekko- 
atletów łódzkich oraz pobyt tre- 
nera PZLA, p. Cejzika w Lodzi. 


steckj, Piechota, Hemerling, Sabiń 
ski, Godlewskż IT. 

Zawodnicy ci wezmą już udział 
w całym szeregu spotkań hockey*. 
owych z drużynami zagranicznemi, 
które projektuje PZAL na otwar- 
cie tegorocznego sezonu hockey'm 
na lodzie. Treningowe mecze od- 
bywać się będą przeważnie na 
sztucznym torze hockey'owym w 
Katowicach. 


Kurs łyżwiarski 
w ośrodku w. f. 


Łódzki ośrodek wychowania fī 
zycznego organizuje w grudniu 
kursy łyżwiarskie dla wszystkich 
chętnych oraz zrzeszonych w klu- 
bach łódzkich. Dwaj najlepsi łyż- 
wiarze, którzy okażą największa 
zdolności delegowani będą na ©- 
łyżwiarski  (in- 
Katowie, który, 
organizuje polski 


gólnopolski kurs 
struktorski) do 
jak wiadomo. 
zw. łyżwiarski. 


Hockey'iśgi 4.K.S-u 
biorą sle do pracy 

Jak dowiadujemy sekcja 
hockey'owa ŁKS-u zabrała się już 
do pracy organizacyjnej. Treningi 
sekcji tej oraz zawody odbywać 
się będą na treningowem boisku 
piłkarskiem ŁKS-u przy Al. Unf, 
który to teren całkowicie oddamy 
zostanie na. okres ztmowy do użyte 
kn hockey'istów. 


Walne zebranie 
K. S. Jutrzenki 


Klub sportowy .„Jutrzenka* zdw 
wiadamia swoich członków. iż do- 
roczne walne zebranie odbędzie 
się 15 b. m. w lokalu klubu o ga: 
dzinie 19-ej. i 


„Boska Zuzanna” 


znów wraca na kort 


Jak się dowiadujemy, słynna 
przed kilku laty tenniststka francu 
ska, Zuzanna Lenglen, zamierza 
wrócić znów na kort i wystąpi nie 
bawem, wraz z Kożclnchem. w 
Berlinie. 


sie 


„ DO X“ ląduje w Anglji 


pozycja ŁTSG w lidze będzie po- | ma lotnisku marynarki Calshot (pod Southamptonem) popołu 
dniu w dniu 10 listopada. 


ORERERRERERE ARE E OAE TEERAA reini tagroż ona. 
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Polska wytwórczość chałupnicza 


zaírudnia rzesze roboinicze prawie równie 
liczne, co przemysł 


Chałupnictwo jest u nas dzie 
dziną mało znaną i naogół nie- 
doceniana, jakkolwiek posiada 
ono pierwszorzędne znaczenie 
społeczno - gospodarcze. Zatru- 
dnia ono bowiem w przybliże: 
niu około 400 tysięcy osób. 
czyli tvlko o 100 tysięcy mniej 
osób, aniżeli przemysł prze 
twórczy; w pewnych okresarh 
konjunktury zatrudnienie w 
chałupnietwie sięga cyfry rò- 
botników fabrycznych. 

Chałupnictwo posiada nad- 
zwyczajną „zdolność przystoso- 
wania się do konjunktury i dla 
tego odgrywa szczególnie do- 
nińsłą rolę w okresie kryzysu 
gospodarczego. Okoliczność tę 
właśnie podkreślił b. premjer 
prof. Władysław Grabski na o- 
stalniem zebraniu dysknusyjnem 
w towarzystwie ekonomistów i 
statystyków polskich, zainaugu 
rowanem referatem p, Edwar- 
da Arnekkera p. tyt. „Chałup- 
niectwo jako zagadnienie spo- 
łeczno - ekonomiczne doby o- 
becnej'. 

Referent zebrał bardzo cieka 
wy i obfity materjał, rzucający 
jaskrawe świalło na swoiste sto 
sunki, panujące u nas w cha 
łupnictwie, Okazuje się, że cha 
łupnictwo obejmuje kilkadzie- 
siąt działów, z których naj- 
ważniejsze są: szewctwo (zatru 
dniające okola 100 tys. osób, 
czyli tylko o 40 tys. osóh mniej, 
aniżeli przemysł włókienniczy, 
będący najważniejszym działem 
naszego przemysłu przetwórcze 
go), krawieetwo (zatrudniające 
76 tys. osób), tkactwo (w okrę- 
gu łódzkim zatrudnia on, 20 
tys. osób), bieliźniarstwo, sto- 
larstwo, kamasznictwo 1 t. d, 

W niektórych okregach, jak 
np w łódzkim, kieleckim, ra- 
domskim, wileńskim i tarnow- 
skim powstają nawet olbrzy- 
mie ośrodki chałupnicze; szcze- 
gólnie na wsi chałupnictwo 
przybiera najrozmaitsze formy 
i trudno jest nieraz określić, 
czy to jest chałupnictwo, czy 
też praca samodzielna. Naogół 
jednak chałupnictwo tem się 
różni od rzemiosła, że chałun- 
nik zazwyczaj  otrzymyuie od 
przedsiębiorcy surowce lub pie- 
niadze na ich zakup. Do naj- 
charakterystyczniejszych cech 
w chałupnietwie należy też se- 
zonowość. 

Również f w chałupnictwie 
zauważyć się daje zjawisko e- 
migracji ze wsi do miast, 

O 8-godzinnym dniu pracy 
niema oczywiście mowy. Są o- 
kregi, jak np. w Brzezinach, 
gdzie raz na tydzień pracuje się 
bez przerwy 36 godzin. w in- 
nych okręgach znowu pierwsze 
3 dni w tygodniu pracuje się 
po 14 godzin, zaś w pozosta- 
łych 3 dniach po 16 godzin na 
dobę. 12-godzinny dzień pracy 
należy tu do rzadkości, jest on 
stosowany w Łodzi, gdzie pier 
wsze h dni pracuje się po 12 
godzin, a w sobotę 10 godzin, 
najczęściej jednak dugość dnia 
pracy waha się w granicach 14 
— 18 godzin. 


W tej dziedzinie jest przewa- 
żnie reprezentowany element 
słabszy i tańszy, jak kobiety i 
młodociani, a nawet dzieci 10- 
letnie, a nieraz i 7-letnie, Prze- 
ciętnie w chałupnietwie pracu- 
je 30 — 40 proc. kobiet, a w 
ro"lórvch gałęziach odsetek 
leo 5 t znacznie większy. Tak 
np. w koronkarstwie wynosi on 


m s a a e 0000000000 


65 proc., w sitarstwie — 47 pr. 
w pończosznictwie — 45 proc 
W tkactwie po miastach odse- 
tek ten wynosi 30 proc., we 
wsiach 35 proc. Ciekawe że na- 
wet w szewcłwie udział kobiet. 
jeśli chodzi o chałupnietwa, wy 
nosi 1.4 proc, a w stołarstwie 
— 1 proc. 

Warto też zwrócić uwagę, że 
w śłlusarstwie pracuje 15 proc. 
męzczyzn ponad 60 lat. 

Praca w chałupnictwie odby- 
wa się w najbardziej nichygie 
nicznych i szkodliwych ^la 
zdrowia warunkach, przyczem 
de kas chorych  <chałunnicy 
przeważnie nie należą. W nie- 
których dziedzinach chałupnik 
po kilkunastn latach pracy sta- 
je się inwalidą, 

Wynagrodzenie  chałunn'ka 
jest śmiesznie niskie, nierzadko 
wynosi ono od 3 do 7 groszy za 
godzinę. W tkactwie wynagro- 
dzenie waha się w granicach 
od 10 — 13 groszy za godzine. 
w innych ga*cziach siega oro 
31 — 32 groszy, a nawet 40 — 
50 groszy. W Warszaw'e zaro 
bek cha'upnika wvnosi 50 — 
90 groszy za godzinę. Wvjątko- 
wo w Białymstoku chałupniey, 
zatrudnieni przy wyrobie towa 
rów wełnianych sposóbem me- 
chanicznym, zarabiają po zł. 


1.50, a nawet zł, 1.70 za godzi- 
nę, 


przyczem zachowany został 


> ais: Pw 


Rozkwit 


8-godzinny dzień pracy. Jest to 
wynikiem akcji, powziętej ze 
strony organizacji zawodowej 
chałupnictwa, która niekiedy 
jest w stanie wywalczyć dla 
swoich członków znośne wa- 
runki bytu. 

W szeregu okręgów wykony- 
wuja całe wsie pracę chałupni- 
cza dla miast, obniżając w nie- 


możliwy sposób wynagrodze- 
nie chałupników, zajętych po 
miastach. Ogromna rozpiętość 


warunków słanowi jedną z naj- 
wiekszych boloczek w chałup- 
nictwie. To też majaca się od- 
hvć w przyszłym roku w War- 
Szawie wielka wysława cha- 
łunnicza ma przed sobą donio- 
słe zadania. zwłaszcza jeśli 
weźmiemy pod uwagę, Że po- 
mimo kryzysu, stan posiadania 
chałupnictwa rozszerza się, 0- 
hefmuj?c coraz to nowe dzie- 
dzinv, jak np. wytwórczość kra 
watów it. p. 


Szczególnie w Polsce chaħup- 
niełtwo ma duže widnki roz- 
wnoiy I mate oddać znaczne u- 
życiu gospodarczemu. 
Składają się na to specyficzne 
warunki, w jakich znajduje się 
nasze gospodarstwo społeczne. 


stnoj 


Wystawa chałupnicza bedzie 
niezawodnie interesującym 
przeglądem tej ciekawej dziedzi 
ny naszej produkcji. 


REM 


Gdyni 


ROZWÓJ EKSPORTU PUCH W PORCIE GDYNIA. 

ROZWÓJ LUDNOŚCI GDYNI, PRZEZ GDYNIE (weszło statków) 

35.00 osób 2.493.000 ton. 1458 statków 
| 
A ton. | È 

71 statków rad 

EA — "MB -- 

1925 1930 1925 1930 1925 1929 


Nowelizacja ustawy akcyjnej 
będzie dckonana w drodze dekretu 
Prezydenta Rzplitej 


Warszawska izba przemysło- 
wo - handlowa, jako izba urzę. 
dująca związku izb, przedłoży 
ła ministrowi przemysłu i han 
dlu memorjał w sprawie nowe- 
lizacji ustawy akcyjnej, Postu 
lat ten pozostaje w związku 7 
wyznaczonym na 1 słycznia 
1931 r. terminem wprowadze- 
nia przez wszystkie istniejące 
w Polsce spółki akcyjne zmian 
statutowych, przewidzianych na 
wą ustawą akcyjną z r. 1928 
Ostatnio spółki akcyjne zwołu- 
ja zgromadzenia akcjonarju- 
szów, celem uchwalenia nie- 
zbędnych zmian, tembardziej, 
że Bank Polsk: zapowiedział co 


fnięcie kredytów tym spółkom 
akcyjnym, które w przepiso- 
wym terminie nie wprowadzą 
zmian zgodnie z wymaganiom: 
nowej ustawy. Okazało się je 
dnak, że nowa ustawa posiada 
pewne braki, a szczególnie ad- 
działywa krępująco na dopływ 
kapitałów zagranicznych do na 
szego przemysłu. 
Jak się dowiadujemy, stara- 
nia sfer przemysłowych o nowe 
lizację ustawy akcyjnej uwień- 
czone zostaną pomyślnym rezul 
tatem i ustawa ta będzie zno- 
welizowana drogą dekretu pre- 
zydenia Rzeczypospolitei 


Podrzucone protesty wekslowe 


Klijenci bankowi nie podejmują niewykupionych 
odcinków 


Niedawno temu zwrócono w 
bankach uwagę na to, że osoby, 
oddające weksle do inkasa z 
chwilą, gdy te weksle powra- 
cają z prołestem, nie wykupują 
ich i pozostawiają je w banku. 

Na łakich operacjach banki 
tracą a koszty prołestów w bi~ 
lansach rocznych obciążają je 
poważnie, 

Z tego powodu wprowadzo- 
no przy przyjmowani weksli 
do inkasa obowiązek wpłaca- 
nia z góry kwot kosztów pro- 
testów inkasa. Dotyczyło to je- 
dynie osób nieznanych bankom 
Od stałych klijentów takich o- 
płat nie pobierano. 


Obecnie okazuje się, że nie- 
tylko weksle inkasowe nie są 
wykupowane, ale również pro- 
testy dyskontowe nie są pokry- 
wane przez klijentów banko- 
wych. 

Niektóre banki posiadają o- 
gromne iłości weksli zaprotesta 
wanych i pomijając już sam 
fakt, że stwarza się brak środ- 
ków operacyjnych, banki obcią 
żane sa znacznemi sumami, 
związanemi z ponoszeniem ko- 
sztów protestów, 

W tej bardzo ważnej dla ban- 
ków sprawie ma się odbyć na- 
rada dyrektorów poszczegól- 
nych banków w Łodzi. 


Sytuacja w przemyśle konfeltyjnym 


jest nadal bardzo niepomyślna 


W fabrykach wyrobów kon- 
fekcyjnych produkcja na tego- 
roczny sezon zimowy jest już 
naogół ukończona. Obroty wy- 
kazuja w porównaniu z odpo- 
wiednim okresem-ub. r, spadek 
o 40 — 50 proc. Przyczyną te- 
go jest fakt, że klijentela ogra- 
nicza zakupy tylko do najnie- 
zbędniejszych potrzeb.  Dlate- 
go też składy fabryczne zawa- 
lone są towarem, Ceny sẹ ni- 
skie. a warunki płatności dla 
przemysłu coraz niedogodniej- 
sze, 

W handlu konfekcyjnym w 
dalszym ciągu brak polepsze- 
nia. Przyczyn należy szukać w 
ogólnej ciężkiej sytuacji gospo 


darczej. Składy konfekcji mę: 
skiej są zaopatrzone na szereg 
miesięcy, wskutek czego hurto- 
wnicy nie robia nowych zamó» 
wień, a bardzo częsta anulują 
stare, Analogicznie przedstawia 
się sytuacja w konfekcji dam- 
skiej. Tutaj specjalnie daje się 
odczuć brak zapotrzebowania, 
spowodowany stosunkowo ła- 
godną temperaturą, 

Sprzedaż na raty jest bardzo 
osłabiona z powodu powolnych 
spłat starych zobowiązań, wsku 
tek czego nowych asygnat kli- 
jentela nie otrzymuje, Sytuacja 
kredytowa znacznie się pogor- 
szyła 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,92 i pół 

CZEKI 

Holandja 359,07 

Londyn 438,33 i pół 

Nowy Jork — czeki 8,914 

Nowy Jerk — kabel 8,923 

Paryż 35.04 

Praga 26,45 

Sztokholm 239.31 

Szwajcara 173,07 

Wiedeń 125,65 

Berlin 212,56 

AKCJE 
Polski 160,50, 160,25 
Norblin 36— 385.75 36— 
Majewski bez kuponu na Tok 
1928-1929 
Cukier 34,25 
Ostrowieckie, Serja B. 47,25 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. premjowa budowlana 
50.— 
Inwestycyjna 99,50 seryjna 
101.50 
Dolarówka 54,50 
5 proc. konwersyjna 48,50 
8 proc. B. G. Kraj. 94.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 52.— 51,50 
5 proc. Warszawy 56.— 
56,25 
8 proc. Warszawy 71,50 
8 proc. Częstochowy 64,25 
8 proc. Piotrkowa 64.— 
10 proc. Siedlec 78.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
styczeń 5,90 luty 5,94 marzec 
6,03 czerwiec 6,18 lipiec 6,23 sier 
pień 6,26 wrzesień 6.29 paździer- 


55,75 


nik 6,33 listopad 5,77 grudzień 
5,83 loco 6,02 
ALEKSANDRIA, 

Bawełna ' egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: 

styczeń 17,98 marzec 18,45 maj 
18,98 lipiec 19,30 listopad 17,58 

luty 12,33 kwiecień 12,69 czer- 
wiec 12,99 paźdzjernik 13,50 gru- 
dzień 11,98. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: styczeń 11,83 liste» 
pad 10,96 grudzień 11,16 loco — 
11.25. 

Kontrakty: styczeń 11,29 luty 
11.33 marzec 11,56 kwiecień 11,67 
maj 11,88 czerwiec 11,87 lipiec 
11,95 sierpień 12,00 wrzesień 12,08 
październik 12,15 listopad 10,96 
| grudzień 11513 


Pr. 1. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł 
Pomorska 7, fel. 127-54, 


Lzeska wycieczka 
przybędzie wkrótce 


do Łodzi 
W najbliższych dniach przy- 
bywa do Łodzi wycieczka 


przedstawicieli czeskich sfer 
gospodarczych, przeważnie rad 
ców tamtejszych izb przemysło 
wo - handlowych. Wycieczka 
przebywa obecnie w Warsza- 
wie, skąd podejmie tygodniowy 


objazd najważniejszych  ośrod- 

ków gospodar" ^ w Polsce 
Wizyta nas sąsiadów ma 

w pierwszym rzedzie na oku 


cele eksportowe Als przemysłu 
czeskiega 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 


14 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


14 listopada 1930 r. 


Dla młodych i nalmłodszych 


Dziecięce audycie „Polskieśo Radja“ 


Coraz piękniej rozwijający Się re 
ferat dziecięcy „Polskiego Radja“ 
przygotował na tydzień przyszły 
szereg interesujących programów, 
które bezwątpienia mile będą przy 
jęte przez młodych radjosłuchaczy 
i najmłodsze radjosiuchaczątka. 

I tak w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 16 listopada o godz. 15.40 
nada Kraków „List ptaszków do 
dzieci*, dowcipnie przez mądrego 
kosa napisany. 

W drugiej części usłyszą dzieci 
ciekawe słuchowisko p. t. „Do 
czego moja myśl podobna“, które 
zapozna je z nową grą towarzyską. 

W programie dla starszych 
dzieci, który nada Wilno dnia 17 
listopada o godz. 16,15 usłyszymy 
zajmującą pogadankę p. Ireny Lu- 
biakawskiej p. t. „Mój ogródek“. 
DESE TEES E FREDPCZNFY 


„Urok fjordów 
norweskich“ 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ transmituje dziś, w piątek, 
o godz. 17,15 z Katowic nadzwy- 
czaj ciekawy odczyt inż. Stanisła- 
wa Nitscha, który opowie o uro- 
kn fjordów norweskich. 


Pogadanka ta nauczy nasze 
dzieci, jak w sposób łatwy i tani 
mogą założyć i pielęgnować zimo- 
wy ogródek pokojowy. 

Program zakończą piękne „ĉLe- 
gendy żmudskie*, napisane i wy- 
konane przez p. Hohendligerównę. 


Dnia 19 listopada o godz. 16.15 
W warszawskim „Kwadransie dla 
najmłodszych* czeka nasze radjo- 
słuchaczątka przedziwna bajka 
„O atramentowym Duszku*, pióra 
p. Rostafińskiej - Chojnowskiej. 


Slachowisko to, w którem wy- 
stąpi zgrany zespół warszawski 
w rolach brzydkich i ładnych li- 
terek uzupełnią urozmaicone i za- 
wsze mile przez dzieci witane 
„Zagadki i szarady“ popularnego 
w sferach najmłodszych radjosłu- 
chaczów p. Henryka Ładosza. 

Dnia 22 listopada o godz. 17,45 
nada Warszawa na wszystkie roz- 
głośnie polskie, a więc i Łódź, 
pięknie pomyślane 1 napisane słu- 
chowisko dla dzieci starszych, pió 


ra znanej autorki p. Ewy Zarem- | 


biny. 
W słuchowisku tem p. t. „Cały 
świat Petronelce pomaga“ wystę- 


puje mała i trochę lewa dziew- t 


PAOI OLLO GUOQSO0GOGOCGGLGOGGROWUGOK NGGOGOGOBE 


Dźwiękowe 


ARAND-KIND 
MEES 


Nieodwotalnie 
ostatnie 2 dni! 


Fascynująca GRETA 
GARBO w najnow- 
szej swej kreacji p.t. 


POCAŁUNEK 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


GRETA GARBO 


mn | CONRAD NAGEL em 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, i święta po- 
czątek seansów o 12 w poł., ostatni o godz. 10.15, wiecz. 
Ceny miejsc normalne; na porankach zniżone. 


Pegy T O 


DŹWIĘKOWE KINO 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni nastepnych! 


5.30, 7.80, 9.15 


Następny 
program 


iaiia EEE Oskara Straussa. 

melodji I romansów cygańskich. — Imponują- 

cy przepych wystawy. — Rewelacja dźwięku i 
harmonji. — Rolę główną kreują: 


Norma Terris, I. H. Murray. 


Nad program: dodatek dźwiękowy. 
Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 


Biały Szat l 
kadzi Marat E twa” Vonku A 


z SE słynnego chó T aa pe asi k? Éskioh. Ba 


— a 


R” 


hypoteki, finansowania, 


ziemskich, 


|ezynka, która niechętnie zabiera 
się do przyrządzania obiadu. Do- 
piero kiedy Duch Wody pokazał 
jej, jak cały Świał pracuje, aby 
jej ułatwić robotę, odzysknje 
dziewczątko dobry humor i z za- 
palem zabiera się do swego zada- 
nia 


„Radiowe kwadranse 
liferackie" 


Dział radjowych „„Kwadransów 
literackich“ przynosi nam w ty- 
godniu przyszłym dwa interesu- 
jące utwory młodych autorów pol 
skich. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 
16 listopada o godz. 21,10 usłyszy 
my fragment z powieści .„Karuze- 
la amerykańska“ pióra znanego z 
szeregu książek podróżniczych 
autora — p. Makarczyka. 

Powieść ta odznacza 
werwą i lekkością stylu. 

Dnia 19 listopada zapoznamy 
się z nowelą p. t. „Wyzwoliny 
iBandziocha* pióra znanego poety 
T. Łopalewskiego, autora kilku 
tomików wierszy oraz dramatu p. 
„Don Kichot“, wystawionego 
w swoim czasie na scenie Reduty 
I wileńskiej. 

„Wyzwoliny  Bandziocha* za- 
Jpoznają nas z chłopakiem wiej- 
skim, który znalazłszy się na fron- 
cie, dzięki spokojnej naturze chłop 
skiej wyrasta na bohatera, 


„Ośmiogodzinny | dzień 
pani domu“ 


Znana działaczka _ społeczna i 
„kulturalna na polu ruchu kobiece- 
go, kierowniczka „Działu kobiece- 
go“ „Polskiego Radja“, p. Marja 
Ankiewiczowa wygłosi dnia 20 li- 
|stopada o godz. 14,30 wielce inte- 
resujący dla wszystkich kobiet 
polskich feljeton p. t. „Ośmiogo- 
dzinny dzień pani domu“. 

W feljetonie tym p. Ankiewiczo- 
wa udowodni, że znormalizowanie 
gospodarstwa umożliwia kobiecie 
współczesnej rozszerzenie jej hory- 
zontów intelektualnych, gdyż 
oszczędza jej siły i czas i pozwala 
na ich zużytkowame w kierunku 
głębszych i szerszych zaintereso- 
wai 


się swą 


spółdzielni, 


prywatne i inne, 


Dzisiejszy koncert symfoniczny 


transmitowany z Filharmonji warszawskiej 


Dzisiejszy, piątkowy, Koncert 
symfoniczny z -filharmonji War- 
szawskiej rozpocznie uwertura do 


ostatniej opery Mozarta „Czaro- 


dziejski Flet*, dzieło wielkiej sztu 
ki, przybrane jednak w formę roz- 
"granej potoczystości. 

Trzecia  S$ymlonja Aleksandra 
Skrjabhina powstała w początkach 
bieżącego stulecia, kiedy rosyjski 
mistrz coraz wyraźniej skłaniał się 
do symfionji opisowych, już raczej 
poematów symfonicznych. Trzy czę 
ści tej symfonji mają  tytułuły: 
Zmagania, Rozkosze i Boska gra. 
Już te tytuły znaczą początek ide 
ologji Skrjabina, która miała póź- 


dowego misterjum sztuki. 

Przedwczesńą śmierć kompozyto 
ra (1915) kres położyła jego wiel 
kim zamiarom. 

Węgierski skrzypek.. Franeiszek 
Vecsey- wykona następnie koncert 
Brahmsa. 

Na koniec nowość polską, ustę: 
py z baletu młodego muzyka Pio- 
tra Perkowskiego, ucznia Karola 
Szymanowskiego i Alberta Ro- 
ussl'a, 


Balet Perkowskiego p. t. „SWań 
tewid* osnuty jest na tle mitolo- 
gji prasłowiańskiej. 


Dzieło to jest złożone do wyko- 


niej krążyć około wielkiego obrzę 'nania orerze ‘warszawskiej, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1815 — 13.20 


gramu dziennego 1 repertuar te- 


atrów i kin. 

15,60 — 16.10 Lekcja języka 
francuskiego. 

16,15 — 16,25 Komunikat P: 


Związku Krótkofalowców. 

16,25 — 17,15 — Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 — 17,40 

dów  Norweskich** 
Nitsch. 

17,45 — 18,45 Koncert muzyki 
lekkiej z Warszawy. 

718.45 — 19,10 Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 Kom. izby przem. 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19.25 — 19,35 Płyty gramofon. 

19,35 — 19.50 Prasowy dziennik 
radjowy. 

19,50 — 20,00 Płyty gramofon. 

20,00 — 20,15 Pogadanka mu- 
zyczna. | 

20,15 Koncert symfoniczny z fil 


„Urok Fjor- 
wygł p. St. 


BÓLOM GŁOWY. MIGRENIE 
A i PRZEZIĘBIENIOM. 


rejentalnego połwiżócienie przes. 
lekarzy witał swoje urtnanit A 


Sood 
mantè Mona’ 
wźwszisywia A eczności dziaban 


sur. a EA sa eń 25 


«o TOGALU. 
N? reg. 1364. 


r 


A HOLENDERSKI i I ANGIELSKI KAPITA 


Na pożyczki obligacyjne, kredyty przemysłowe, pożyczki miejskie, 
organizację nowych przedsiębiorstw 
i przekształcenia spółek akcyjnych, towarzystwa holdingowe itp., 
na udziały, spekulacje i inne kredyty — od około 6 procent dla 
przemysłu i zakładów fabrycznych wszelkiego rodzaju, majątków 
domów, hotelów, kinoteatrów, nowych 
budowli, na przedsiębiorstwa. eksportowe, rzemieślnicze, objekty 


Szczególne zainteresowanie mamy dla pożyczek miejskich i ko-* 
munalnych, dla parafji kościelnych, klasztorów, przemysłów itp. 
wielkich objektów. 


Bezpośrednie pertraktacje rozpocząć się mogą w każdej chwili, 
również w każdej chwili może nastąpić zawarcie umowy. 


WEEK STEC TOW TE ZW DZE E SEED 1 EOTPGBA 
Oferty w języku niemieckim sub. „4980 X“ do Schwei- 
zer Annoncen A. G. Basel (Szwajcaria) 


10313 


"|| fry PAT SR ZOZE ARSD. 


Odczytanie pro- 


harmonji warszawskiej. YvyKONAW- 
cy: Ork. P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fiteiberga, Franciszek yon Vecsey 
(Ś$krz.), 1) Mozart, Uwertura do 
op. „Flet zaczarowany*. 2) Skrja- 
bin: IM-cia Symfonia. 3) Brahms: 
Koncert skrzypcowy. 4) Perkow- 
ski: Fragmenty z baletu „Swento- 
wid. 

Po koncercie komunikaty: mete- 
orologieczny, połie., sportowy oraz 
skrzynka pocztowa techniczna. któ 
rą omówi kier. wydz. propagandy 
P, R. p. Wacław Frenkiel. 

23,00 — 0.30 Koncert życzeń 7 
płyt gramofonowych. 

AUYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) i Daventry (1554) 
22,35 Muzyka kameralna (Kwar 

tety smyczkowe: Haydna D-dur i 
Szuberta D-moll, Pieśm angiel- 
skich kompozytorów. 

Paryż (1724) 

21.45 Opera Gounoda 
le“. 

Rzym (441) 

21,05 Operetka Lehara 
nini“, 

Moskwa (720) ` 

17.25 Opera Pucciniego ..Tosca* 

21,00 Utwory Szuberta. 


„Miro 


„Paga 


Or. med. 


$. Niewiażski 


Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—]. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


„Skrócona Księgowość 
szwajcarska 


PRZEDSIĘBIORSTWO, 
które pragnie 


ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterję, zaoszczędzić 
czas, pracę i pieniądz, 
mieć codzienne bilanse, 


niechaj przechodzi 

na tę 
nowoczesną, praktyczną 
i przejrzystą METODĘ. 


PRZEJŚCIE w każdej chwili 
możliwe. 


Zaprowadzenie doły: 8 
i bliższych informacji udziela 


O. R. Pfeiffer 


Łódź, ORA 57, 


Tel. 166-83. 
— 0240-3 
REORGANIZACJE. 


Zaprowadzenisteżinnych metod 
-Kontrola kzin: handlowych. 


Sporządzanie bilansów 


12 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16. 


W dniu 28 listopada 1980 r. o godzinie 
10-ej w Wydziale Śledczym m. Łodzi. przy ul. 
Kilińskiego Nr. 152, pok. Nr. 2 (parter) odbę- 
dzie się publiczna iicytacja różnych rzeczy 
znalezionych, t. j. biżuterji, garderoby i bielizny. 

Licytanci zgłoszą się w oznaczonym dniu 
' ezasie do wyżej wymienionego pokoju. 

Komendant Policji Państwowej w Łodzi 


w. z. (—) Weyer, nadkomisarz 
10301 Kierownik Wydziału Śledczego, 


NOWOŚĆ!! NOWOŚĆ!! 


bieżącą wrząca woda wprost z kam 


Przyrząd, który z łatwością na- 
sadza się na każdy kran wodocią- 
gowy i w polączeniu z kontaktem 
elektrycznym daje w ciągu 10 se- 
kund bieżącą wrzącą wodę. Cena 
55 złotych. Wielokrotnie patento- 
wany, Zupełnie bezpieczny i nie 
zawodny aparat do wrzącej wody 

+ Niezbędny w każdem gospodar- 
stwie domodem, dla pp. lekarzy, 
chemików, fryzjerów i t. p. Małe 

zużycie prądu. — Pokazy i sprzedaż: Biuro Techn. 

Inż. Sz. Rozenblum, Łódź, Traugutta 1. 

(Gmach Grand-Hotelu). Telef. 153-71. 


POSZUKUJEMY 


maszyny do szycia, marki 95 K. 10, firmy Sin- 


ger Manufacturing Comp. używane, dobrze 
utrzymane. 

Oferty prosimy składać pod „S. N.“ w admi- 

nistracji niniejszego pisma. 10237-3 


maszynowe urządzenia 
„00 wyrobu pudełek mechanicznym sposobem. 


Oferty uprasza się składać pod „K. F.“ 
w administracji „Głosu Porannego |. 236-3 


Do 20 fr. 


| O ERREE. -CIASTKA l 
|UNIERNA Z, dzono | 
B 


PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 304-87 
CS 


slawa institut cosmetique 
E ET | O N 
Łodź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


I-szy obraz, 
opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni — pt.: 


„NOCE W PUSTYNIACH" 


Coś, czego jeszcze nie było ! 
rolach głównych artyści tej miary jak: 


Joh Gilbert, tmest Tomence i Imogena Robertson. 
Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. Emmas Początek seansów w dni 
W niedziele i święta o g. 2 pp. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne, 

W niedzielę, dn. 16 listopada o godz. 11 rano punktualnie 
p. t Szczerozłoty wąwóz 


14,XI. — GŁOS 


i dni następnych! 


Wielki dramat erotyczny, fascynująca 


Egzotyzm! 


Szał! Pożądanie! 


Kupimy 
używaną, dobrze utrzymaną Kasę 


Kontrolną typ. „National“. 
Oferty prosimy składać pod „N. K. K.“ 


w administracji niniejszego pisma. 


10235-3 


Do akt. 
Nr. 2553 1930 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
28 listopada 
193) roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 31 
odbędziesię sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jana Hołowczaka 
i składających się 
z samochodu 
marki „Fiat* 
ocenionego na 
sumę zł. 1500,— 


Łódź, 5.11 30 r. 


Komornik 
L, Naborowski 


Do akt. 
Nr. 1725 | 30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Rafał 
Sakkiłari, zam 
w Łodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, 
ną zasadzie 
art. 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
24 listopada 
1930 r. od g. 10 r, 
w Łodzi przy ul. 
Żeromskiego 125 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
masy upadłości 
firmy „Swelan* 
i składających się 
z fabrycznego 
urządzenia dla 
przetworów 
chemicznych 
oszacowanego na 
sumę zł. 81566.— 


Łódź, d. 11/11.30 r. 


Komornik 
R. Sakkiłari 


Srebro” 


płyn do srebrzenia 


daje warstwę czystego srebra 
przez zwykłe nacieranie. 


Cena 1 flakonu Zł. 2-— 


Do nabycia w aptekach 


i w składach aptecznych. 


EEE TEATR REWII [BM 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


PORANNY — 1930 


Nr. 311 


Wielki podwójny program! EEEE 


2-gi obraz. Na tle 


Miłość namiętna i 


cudownych krajobrazów Fran- 


cuskiej Riviery rozgrywa się akcja tego porywają- 
cego filmu — 


KOCHANEK JEJ 


Miłość przewrotne i zdradliwa to JETTY GOUDAL 


ZMYSŁÓW 


wierna MARION DAVIES 


Miłość chwiejna i przewrotna NILSA ASTHERA 


Ceny miejsc: I m. 1.25 


Następn 


Poranek dla 


powszednie o godz. 4 po poł 
gr, II m. 90 gr, III m, 60 gr. 
program: MELODJA SERC 
zieci i młodzieży 


Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


50 PROC. WĘGLA ZAOSZCZĘDZISZ 
Od zimna i WiJgoci 


uchronisz swe mieszkanie, uszczelniając okna 
i balkony mocno gumowanemi wałkami wa- 


towemi odpowiedniej grubości i długości oraz watą kolorow 

rolkach pomiędzy okna. Tylko dobrze klejone iz ORL wałki 
całkowicie uszczelniają szpary, ochraniając od PRZEWIEWU 
i PRZEZIĘBIEŃ na tem tle powstających, nawet w lokalach 
dobrze ogrzanych. Do nabycia we wszystkich składach aptecz- 
nych i farb. Mechan. Fabryka Waty hygrosk. „SA L US“ Łódź, 


ul. Cegielniana 68, tel. 206-66 i 161-36. 


99 a, choroby skórne, weneryczne, 
pod k rt 


D ier. arf, 
B. Orlińskiego i W. Boruñńskisgo 
w Kinie Spółdzielni 


ienkiewicza 40 


Dziś i codziennie na otwarcie 
sezonu zimowego wielka rewja 


Ta mie mit” 


w 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Toma, Wło-bora, Własta i in. 
Udział bierze cały zespół oraz 

nowozaangażowani artyści, 

W PROGRAMIE? 
Inscenizacje, skecze, numery so- 
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. Orliński, 
| Baletmistrz: J. Szymański. 
Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz. ©. Kantor. 
Conferencier: Janka Leonowicz 
i Lopek-Boruński. 
Początek przedstawień o godz. 7,45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz, 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 
Passe-partouts, bilety wolnego 
wejścia oraz ulgowe na premiery, 
w sobotę, niedzielę i święta nie- 
ważne. 


LECZNICA s 
i gabinef lek.-denfystyczny 
dla przychodzących chorych | 


i INSTYTUT 
ROENTGENGWSKI 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgiersiea 17, 


tel. 116-33. 


IWEETOLOGIZM 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i tryper. 
cje z neuroieglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


Konsul 


moezopłciowe. 
Leczenie światłem (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektroterapja. 
Mielczarskiego (Szkolna) 12 
tel. 118-28 


przyjmuje od 6 do 9 wieczór. 


Dr. med. 


n. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopiciowych 


Cegielniana 43, 
tel. 141-32. , 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Sadokiersk 


choroby zębów, szczęk, dzią- 
seł, podniebienia, języka i t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektrożterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 
| i Z a 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Djotrkowska 294, tel.125-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
QGsynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roantgan 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wen8- 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


=. med. 


HFLLER 


Choroby skórne i wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiedz 
w niedzielę od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niesamożnych 
QENY LEOCSNIC. 


Dr. məd. 


$. Neumark 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne i weneryesne 
Leezenie djstermią, 


djatarmokoagulaslą 
oraz lampą kwarcową 


Przyjmuje od 1.30—8.30 i od 5—4 


r. med, 


$T. PRAPORT 


GINBAOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 77a, tel. 4203-33, 


Przzimuje od 6—8 w. i w lacze 
niey „SANITAS, Cegielniana 29. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopiclowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterapja 


Dotoszenia drobne 


Oddzielna poczekalnia dla Pań, 
j 

EA arama 
ZASTRZYKI 


wykonywa po cenach umiarko- 
wanych, jak również poleca się 
przy asyście Sz. P. P. lekarzom 
wykwalifikowana pielęgniarka, 
Radziewicz, Sienkiewicza 9, m. 
27, lewa of. IL piętro. 2004-3 


m 
j 
PO 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa", Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 14383—8 


4-POKOJOWE 
mieszkanie, wszelkie wygody, 
1-sze piętro przy ul. Narutowi- 
cza natychmiast do oddania, 
Zgłosz.: biuro „Polruch*, Al, 
Kościuszki 27, telef. 141 01. 
12003—1 


-2..ZŻŻŻA. NN 000 OGC 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł 6.50 zagranicą — al. 10— 
a M M mm LLL ML >—>>)>— 2 A SZ Z Zn 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| Ogloszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): f 
nadesłane po tekście 40 gr; nekroiogi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczaj na 


I-sza strona 1 zł, w tekście 30 gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
osane są o 50 proc. drożej, firm sagranicznych o 100 proce, Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz, dodatk, 5007 


ioceuitor: Eugeniusz Kronman 


Za wydawnictwo „Prasa”, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Fugenjusz Kronman, W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


